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"om 
Wee Wieki średnie- et szarego, 


Ñ M a le (noc ducha. Tak w zwykten pojęciu. 
T nud. b4 
rm ET | ityeznej hisvoryi czasy feudalne, wo św 


jhe for asi krzyżowe, Pafistwo rzymskie, walka z 
duchowną. wzadze, przed vezyma a 
klasztory, mnichy, etc. Obraz szary, I 
wyraźniej jszych konturów. Ale w tylko 
wtedy, Edy zdala patrzymy. Gdy bliżej, f 
widzimy mnostwo szuzegótów. Pominęwszy = 
poliuyczną strong, życie duchowe PER rg 
rozbudzone. Wysi*ki wielkie w celu u- 
chwycenia, co często nieuchwytne. Po 
sobie następuję szkoty,.systemata, walic ll 
wre w onie samego duchowieństwa, Prądy o 
się ścierają, nie gorzej Jak dziś. Pra - 


wda, że nad wszystkiem ¿uruje religia, 


pózniej teologia, ale ¿est ona jakoby | 
ramą, w granicach krórej najrozmitsze 
5 2 


poo 


otrazy. ye 1 poza toni ramut co£ jest. 
Arabscy i dyGows M ilozofowle. Ar Byz 
zancyum również ETC po swojemu. he 
Co w sr4rozynno$ci p*yneto kilku wybiri 
nemi rzekami, to teraz z jednej strony 
się roziewa w rysiączne strumyszki, w 
których zwierciedie odbija się myśl ra 
sama; myśl teologiczna. Dlarego vez hi- 
srorya filozofii średniowiecznej nie 
dest tylko samej fil. historya, lecz 
p 

musi tykac się teologii. Podobnie, ¿ak 
historya pism z hisworya Języków zwią 
zana. Ale ven-brak cistej granicy nie 
Jest przeszkodę, mylą się Też ci., knó- 
rzy nie uznają filozofii w wiekach śred 
nich. Jesu. Zależna od teologii, z nig 
zwięzana, ale Jest. Gdybyśmy nawet mó- 


wili vu o upadku filozofii, to i epo- 


ki upadku mają swą historyę. - Eh ogole r 


s 


Winueliband, pz. 170 


grudnog odzraniczenie. Daty sur 

Średnie wieki poi tem historyi 

cznej. Rok tam podawany, dla filoófii 
znaczenia nie ma. Paczej 526, zanknięch m 
szkoł fil. w Avenach. Ale i to był ze- 
wnetrzny objaw przygoruwującego się od 
dfużazego czasu zdarzenia. Zaczynamy ta 
tam, gdzie występuje w filozofii właśne ` 
TO, co dla wieków średnich charaktery- 
suyczne: Zwięzanie z religię. Powstanie 


veo związku ma swe przyczyny zarówno w 


filozofii samej, jak w potrzetach WATA 


stowych ończesnych. Fil. kierunek prak 
uyczny: dać cztowiekowi szczęście : pes 
stoteles, Stoicy, Epikurejczycy. Ale 

SCpuyzyzm Kwestyorowat teoret. podsrawy 
tych poelędów, a one same musiafy uznać 


że ich ideaty nie dadzą się osiągnąć, 
do własne sity cztowieka na to nie wy- 
4 ^ 


TX E A a 
starczaję. Stęd üt 


J pomocy dvo W san 
— 


veoret. fil. | oparcia dla nyśli 


ráigijnej. N.p. Stożcy W metaf. nous, 
rozum wszechśtwata, zwany theos; który | 
jest normę. życoia. Arystoteles catkiom | 
teistycane poglądy wyraża. A Plano RaZ 
wprost jak późniejsze chrze$cia"stwo 
świav widzialny, doczesny uważa za od- 
tlask, zepsucie &wiata wiecznego, peł- 
nego blasku stonecznezo enc. Takie prze. 
ciwstawienie odpowiadato przeciwieństwa 
— — 
między rozpasanen używaniem a wiecznem 
pragnieniem, między tem, co życie s 
wielkiej masie w pañsyuwie vaynskiem, a 
tem, czego ona praznęta, powszechne g- 
żenia do wyrwaria się ze stosunków, co 


raz to nieźnośniejszyci,. Zwrok skiero 
wany poza świav widzialny, bxegak ratu - 


. — AA T — ARA II 
lí T A ku, wybawienia soteria. - Skutkiem 
D tego byto wobec padku religii państwo 
wej imporwwanie religii obcych do pań 
stwa rzymskiego i świara helenisuyczneg 
Scierasy się z politeizmem rzymsko-grec ) 
wył waka ceo oe 
kim peligiw wschodu, budziło się zainte 
resovanie religijne, emulacya, chęć opa 
nowania umysłów. Ale vu właśnie PNE AT 
byto argumentacyi, a ona tylko zapomocą 


pojęć. Filozofia zrecka ich fdostarcza = | 


aa. Nawet clarześcianśrwo, religia dex Un 


Ay. wks | 
E | 
se meluczkich, dla prostauzköwy przysuep"e, 
p Ws e religia czysto praktyczna, kładąca na 
kb: w yu. ; 


ITE cisk główny na euyczng strong czXowlelg | 
obojętna na madrogl tego ewlarta, prze — 
f 


sigkta w ven sposób filozofię zrocka, 


vya pa'ievwową, knorg właściwie taksamo 
ZwüicZ&tf&, jak fil. grecką. - Tak więc 


| 
podobnie jak przesigkxa rzymską organig | 
| 
| 


| qu te cra “y 


7 diner a 
potrzeby Życai i veorye filozoficzne 
a pit e— 
i». Jak mówi Windelband, sporykają się w po 
dowie drogi: życie udzje się do religi 
o pomoc cplu rozwigzania zasadniczych 
NE ń szczęścia ludzkiego, a reli. 
gia p rażnie rozwiązanie tych zagadnień 


kvóre podaje, fitericanie uzasadnić. Sp 


Stad owe zespolenie reiigii i filozofii 
9362 datuje sie I ciekawe zjawisko: Jak 


dnych oddzielite. 


oü zpexulacyi reliz 


się ongi filozofia, tak po przebytej sa 


modzielnie drodze znowu do nie się 


i ire 
a zwraca. Lokalnie grupule sie vo Milzyatk | 
AR 2 


Dan iy 5, w Alexandrii. Co do czasu zaś, to nie z 


Meroe An r. 476, lecz znacznie wcześniej. Nożna 
przyjęć mniej więcej granicę Ur. Chryst 
tusa; niektóre naieżące tu objawy już c 


‘ 
cokolwiek wcześniej, WT. wieku przed. 


m— 


-7- m Reg». 


Jus z tego określenia czasowego domyśl 
>» Ze chrsedeiais®& nie byto pierwszą 
reiigię, Ka A Zydowsla. 
przed nien. Nażdawniejszym pomikien 
oduziatywania wzajemnego żydowskiego 
czynnika i zreckiego Jest v*umaczenie | 
ksią: kanonicznych terego zakonyu znane 
jako septuaginta. Rozpoczęte w III w. 
przed, a doúawaro różne księgi przez m 
&vQe svo, 200 lat. Ale to więcej zewn. 
oddziatywanie, a nie wzajemie przenika 
nie poglgdów. Ono najwcześniej występug 
u Arystobula z Alexandryi, zwanego perp 


——— 
perypatetykiem. IT. w. przed. Komentarz 


do ksiaz nojżeszowych.|Daleś Gazie ang 
wykazać pewne poglądy religijne żydów . 
w poematach orficznych, Homera, Hezyoda 


Puemata te jednak sa pudrobiune, nie 


Konieznie przez niego sanego. U niego 


= AAN E 
tpotykeay już wyraźnie aiegorycze vfum 


czenie świętych Mee; n.p. świarło na 
4 


początku tworzenia jako mędrościę, kute 
wszystko ogwieca. Gdy mowa o ezynnoseia 
Boga, , Ze uda? się vu i ram, mowa o ra 
ramionach, rękach, palcu Bożem to m té 
odnoszone do zjawisk w przyrodzie, do 

przeubrażeń w niej zachodzących. Ważne 
vez w jego poglgdach stanowisko vransca 
dentne Doga, pozaświatowe: króluje w © 
bie a w świecie jest tylko Jego siła, J 
jego władza, he dynamie thou Theou. To 
wszystko sę początki y pozladów, króre w 
spusób systemiuyczny rozwinę£ najgłtośne 
niejszy reprezentant rego kierurku, mia 


nowicie Philo Judaeus. W Alexandryi zy 
AAA 


PE 


Żył. z pokolenia kapłańskiego, brav byt 


alabarchen, przetożonyn Żydów alex. czad 


Jego ostarnie ćwierć wieku przed Clry v 


i pierwcze póź i 


wiele zagingxo. Komenatrze do starego 

zakonu, ale reż rozprawy samoistne: n.p 
O niezn.szczalności wszechówiara. Nada 
wydanie rery2 1525; ostermie komplerne 


wydanie pism w naszym wieku, Lipsk, 18 


NIUSA 51-3. - JU niego w szerokiej mierze ale 


My 


| goryezny wykład pisma Świętego. Dostowa 
i Fi m rozumienieuważa za aylne rozumienie, za 
MM czepianie sig strony zewn. Występuje 

przeciw Anvropomorfizmom pisma św. 2 p 
gies surony wyuaga przestrzegania prze 
pisów ceremonialnyen i rytulanych; wpre 
wdzie i tutaj ceremoniom przyznaje zna 
czenie gxebsze, symbioiliczne, ale zdy 
by Je zarzucić, trzebaby całą religię 1 
wszystkie jej prakryki zarzucić. Ale to 


— = — 


24 
z 


ade © 
nam miary jego yu atii Wehotzi przy 
niem z jasnych zasad o stosunku religii 


mojżeszowej do filozofii. Nauka objawio — | 
na zarazem najwyzszę filozofię. Zawiera 
Jako waka cata fil grecką w postaci je — 
szcze duskonalszej. Filozofowie greccy 
czerpali swa wiedzę z pisn św. zydows 
kicii. Różnica między keigzami św. a pi— 
smami filozofów ta, ze w pismach kéw. 
prawda w posatci alegorycznej, u fil. 
myśl abstrakcyjnie wyrażona. Stąd więc 
to dążenie do interpetacyi filozoficzng 
religii , do szukania obok sensus obvias 
księg świętych gxebszego fil. znac zenia) 
Czynniki filoz. bierze z róznyc h systef 
mów: z Stoikéw, z Platona, Aryst. więc 


eklektycyzm, a zarazen synkreryzm ze 


wzei. na poręczenie wschodnio-zaciiodnih 
poglądów. Zasadnicza trość:; Bóg rażwyż- 
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wnosimy. Niepoznawalny, Najlepsze na- - 


ys 5 y T 
zwa ho on. Sam ję sobie dat. W znaczenk 
—— si u 


o E 
$ciston żadnego przynmionu o nim orzelé 


nie można. Nad wezystkie jest wyższy. 
lużeny Jednak o nim mówić i rozprawiać. 
Musimy go uważać za agewietos, istotę 
niestworzong. Wieczny, niezmienny, nie 
ma różnic czasu , wszystko mu jest o- 
becne, jest pojedynczą isrorą, do madre 
go nie przywięzany miejsca. TO rzeczy g 
CZyato veoloziczne.| Filozofia wkracza w 
nauce o stworzeniu świata. Swiat nie ETS 
= *— 
Buziem contra stoikom, lecz jego dzie- 
tem. Stworzony ek me onton. Czy to z nie 
czego, czy Z mmteryi wedle Platona, to 
czasza wetpliwe; czasem Jednak materye 


saponaje. \gtworzyz Bóg świar z miłości, 
ceiem tworzénia fest objawienie tej mi- 


E va, = v 


tości. Swiat mia? poczgtek, ale nie 
E d 

będzie mia? końca, Date to stworzenia MAN 
bezpo$r8ünie, lecz pośrednictwo, güyz 
niegoúzi się istocie Boskiej rykać się 
maveryi. Znowu tu Platon. Stworzył Bóg 
£wiat przez Logos. dza, Wye, Słowo. | 

SS 
U Platona ogót wezysukici idei. Wyjaśni | 


| nić. Swiat idei. Albowiem rozumem idee 
pojmujemy. Jak u Flatona idee sq 
| wzory Konkrevnych rzeczy, tak ogół tych "| 
ae staje się konsekwentnie wzuren 
Aodele;i, planen w Bogu poczęrym świata. 

Więc 10668 pierwovnie przedrsawienie 

świara. Pieczęć, odbicie w wosku. Roz- 
róznoa jednak Sudaki agon: endianhe- 

tos i prophorikos. wewnerrzny i zewntęrz 

ny. I pojęcie albo w myśli, albo w stok 


wie. Log. end. rozum, proph. świa ze — 
wipurany objaw tego ruzumu. U Pnilona IN 


2 = 
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a ZM " T M 7 
ten proph. staje się siłę twórczą Boga, 


| uzewnętrznia laca ffl v vwworzeniu świa - 
va. Ya zawiera jo w sobie. ideo wzory 

wszechrzeczy, Jest logos proph. Jakoby 
iasieniem Swiata, kvóre wnikając w mate 
verye wydobywa z nie? konkretne. istoty. 


Logos spermitikos Svoików.| I jeszcze o 


krok daiej. Xw Logos propi. przyjmuje 
byt renluy, hipustazowanie, pośrednik 
między Boziem a światem, Jako taki ani 
niestworzony jak Bóh, ani stworzony jak 


Świat, lecz syn Boży. Jesu synem star- 


szym Bogiem, podczas gdy świav jest 
jego, Luge synem mrodszym. A matką Jesu 
sophia, rozum, logos endiarhetos. ] oz 
7 x Dem ute Syna Bożego nazwać div ap dostownie 
fpes Mag" lecz u ile jest zasrępcę Boga, egu 


WG era HL posłańcem i pośfednikien przy zgorzenas 

= $ g cos E " 
ferries dau iate clay, wenzo Kolie A 
http://rein 


vike, rozkazująca, dalej zakazująca 
i >, 
i przebaczająca. Czasen se to istotnie 


wtadze Boja, vzusen iatow ódrębne, słu 


gi Boże, udzielę jące się wy brapnym jed 


nostkom, n.p. Abrahamow i. T jeszcze dał — | 


sze pogredniki niędzy Bobeiem a ¢wiaten 

Anitowie, ciara niebieskie pojęte jak 

— 

u Flevona i Arystetelsa. W ten sposób c 

cata Hierarchia istot, od najwyższej do 
——— 

najniższyci: tworów; granicą na dole ma 
.- E hr ^Zyr 

verya W pogledach na przyrodę zgod 

nie z obu filozofani. Aryst. i Flatron 

wedleteg o ostatniegu materya pewięn op 

—= 

opór stawia wcieleniu się idei, sted 

wszystkie niedoskonafości i zło. Bóg 

bowiem niemoze być Zrédxem BREI TA 


AA 
nauce © czfüwleku rozróżnia carowieka | 


idealnegio i em, «ycznego. Idealny, vo 
idea cz4owieka, wedie krórej Bóg cz£o 
wieka stworzył, wedle podobieństwa swe 
go; empiryczny, vo ów z gliny uleyiony. 
CZf0wlek ideainy: ¿est bezpt*ciowy, andro 
eyneskos, a miejscani pojecie to zbliza 
sip do pojęcia iugos. Człowiek empi 
ryczny ma dinde i dusze. Dusza Jesu 


~ 
rozuma i nierozuma. 3 dusza rozumna 


jak u Suoików apospasmły , wytrysk duca 


Bozego, którym Krórę Bóg Tenax w cza 
wieka. I z tego więc powodu cztowiek m 
podobieństw. Boże stworzony. Dusze ludz 
ki. czeng Boskiem, nie różni się istort | 
od Aniotów, a co więcej, istnieje przed 


B 


pofeczenien z ciażea, przebywa. pośród 


Aniotöw. Tylko że Jedni uvrzymują się 
x 
wolni od mireryi, nie znizale sie, = b 

EE 
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yo sio wżadz rn 
e a, rozróżnia on aisthesis, 10 | 


gus i nous. Fierwsza poznawanie znuysto. 
we, spostrzeżenie, panięć, drugie rozum 
myślenie atevrakcyjne, trzecie invu — 
icys, poznawanie pewników, bezpośrednie 
genialuoinvuicyjne ujęcie rzeczy. To 
też pewne Zróüto poznania, tambe częsw 
— 
Xudzę. Wszelako wiedzę tę, opartą na » 
Side. może nam dać tylko sam Big w dro— 
dze oświeceinia bezposredniego naszego 
umyśtu. Daje nam te wiedzę za poźred- 
nictwem logosu. roznając więc invuicyJh ii 
nie, poznajemy coś boskiego. W ven pozma 
waniu Boga, w tej jego invuicyi i kon 
templacyi leży najwyższ ay cel i najwięk 


sze szczęźcie CZXOWISRE-— Nero Trzeba 
— 


uwolnić sip od zaystowości, aisthesis, 
a także od logos. trzeba wyjść z siebie 


Tywne, czynne, . 


n Re 
gie nad pierwsze stawia, nieodmawiejęc 


5 A 
pierwszemu rucyi bytu. Pierwsze ludzkię 


üruzie boskie; właściwe kapłaństwo, gag 
cząowiek siebie ofiaruje Bogu. Duch = 
wuedy poznaje wezystko Jakby srojęc 

w ventrum, a nie na obowiodzie świata. 
Takie ekeraza jest zarazem najwyższą 
cnotą. Dwie kerecorye: należące do zych 
czynnego i konvempl. Do pierwezego czre 
ry kerdynelne |: Flaror :| rozrropność, 
mErwo, powxscigeliwogé !: panowanie na 
sobę: | 1 epawiedliwość. Cnory korvenple 
cyjne albo przygorowawcze i oczyszczają 
fe, albo dokonywujęce życie świąrobliwe 
Do pierwszych wiara, nadzieja, $wieto 


pobożność, skrucha; «nora dokonywującą 
Jest mądrość rkwiąca w kesrazie. Cnoty 


Juko idee "— video / 
ich ved w Le ludgiom | sa p" 


zmysłów. On wezyttko wie najlepiej. 

Tu mamy więc wyraźnie nadprzyrodzone 
e 

żródźo wiedzy i cnoty. To się w dzie/ah 


¡EI A _ aa 


powatrza, ilekrornie naukowe wysiłki do 


wyników zadow. nie prowadzę fin wyred- 


nie? w starożyvtości. Ale reż później. 
WITA = wedie Brentane. Rozwój nauk 
kowy. Nasrępnie interesa praktyczne, po 
ven sceptycyzm, nakoniec misrycyzm. 

W średnich wiekach stabiej. Ale można 
wykryć: Ojcowie kośc Loza i pierwsi echo 
lasuwycy rozumem ugruntoweé chcą wiarę 
Potem prakryczno-religijne 1 poliryczne 


cele, dyspuracye, nawracanie, zwalcza 


C 


Neupitagoreiza 1 


E 4 SERA 
nie heretyków. Sceptycysm, nominelizm, 
nauka 0 prawdz/ ) podwó inei. A por 


az E 
hikota! z Kues, erc |» nowszej: Naukowa Y 
A+ 2 


Ściezość. Povem praktyczne cele ofwie 
cenia 1 uezczęśliwienia. Voltaire, Wolf 
bendeisachn. Nastepnie Kryrycyzm, Kan 
przedtem itume, Potem idealizm atenisu 
ki, invuicye invelektuelana, Dziś mamy 
wszystko. Co się wytoni, przysztość ula 
£e, ay do przesz*oÉci wrecany. 

To co Fhilon ze Feat, żydowskiego 
przedsię wzięż, uważali reż różni poga 
ni za swe zadanie. I oni praznęli fi- 
lozofię dorychczasuwe i dawnie’sza po- 
łęczyć z religi/nym vłem i rem sposo- 
bem uczynyć fa zdolnę do walki ina 
&pexhienia jej zadań z Jednej errony a 
obronić wiarę Ojców z drugiej strony. 
Stąd powstety kierunki neopiragoreizny, 


pate zorozujgeego platronizmu, i nepie 
vonizmu. Naprzć pierwezyi Inicyaror P | 
Publius Nigidius Figulus. Wierwsza por. 
eS 
ierwszego wieku przed w Alexandryi,) 
Tak twierdzi Cyceron, ale nic więcej 
o nig nie wiemy Dre wy bt inde Zezymi przd 


stanicielami: Apollonius z Tyanyw Kapa 
A 


docyi, w I. w. po Chrytusie, za Nerona. 
łajęrek oózieczczony rozdax ubogim, pod 
óróżował w Azyi, Tndyach, Afryce, uda4d | 
do Rzymu. Forem Hiszpania, Egipt, znowu 
Rzym. Umart zdaje się jako kierownik 
zeaożonej przez sie Szkoły w Efezie. 
Frzypieuje mu się rózne pism, pawa 
podobnie muxo aurenryczne; zachował się 
tylko Jeden frazment z dzieła o ofierak 
Neśladowa£ Pita gorasa, prześcia zażąc 
go w kierunku eryczno-agcerycznym. A= 
Mivielos Wstep pozeciówkiy BE it 
s : 


evangelica w 15. keiggach: "Apoloniusz — 
odróżnia Jednego, oddzielnie idrnie/ące 
Boha od wszyskich in ych Boeów;Jenu 

nie powinno się sktada¢ ofiar, niepo- 
winno Go się wymienieć, le cz tylko cz 
pojmować go należy przy pomocy nous. 
Wezystkie rzeczy ziemiskie sa nie czys 
ve wskutek swe’ mareryalności, cieles- 


ności,i nie eg godne by zetknat się z 


niemi Bóg najwyżezy. Dla Rógów niż- 


szych żąda1 Apoloniusz, zdaje się ofiar 
niekrwawych". Około osoby ¿ego legendy 
cate. Fóźniej staz się bohareren catego 
opowiadania romanvyczno-misryczrego, 
autorem Philostreatos , na żędanie żony 
Septimiusa Severa, m. ok. 200. Jest 


Tu przedstawiony Jako idest Hee medrcap 


En OE Noderatus z Ga- 


des. wspó*czesny poprzednienu, *gezyt 

z pitagoreizmem lu? plerońskie ponysty, 
a usprwiedliiwlat tio tem, że pozledy pa 
Platofekie znajdują się u piragorej- 
ezyków; lecz w szacie symbolicznej. 
Więc i tu tendencya do alegorycznego 
urumeczenia , lecz samych filozofów. 
Nikomachos z Gerazy w Arabii. oko 150 
RINT Nepisat Thologoumena ariulimeri- 
ka, Teologia liczbowa, liczby jako idee 
i wzory Wezechrzeczy w duchu Bożym.Sa- 
me liczby mają znaczenie jak u Piragorg 
czyków, lecz znaczenie mistyczne: dede 
suka fest podstawe i czynnikiem boski in, 
rozumnym, bestia, dobrym, formę; dwó/ka 


ryt”: iaa 


x a ii - 23 Eme MM 


nienien się od wszelkiego potaczenie z 
e wen co nieczyrse oxeezente się 2 Bot 
Exlektyezny Plavonizm gien. | lowstax w Ts a rozpowszechnił 
* sie Zwiaszeza w II. wieku Polega na te | 

czeniu pogledéw pitazore/skich i pla 
totskich, albo arysrorelesowych i plerń 
skich. Równocześnie ów wpływ mistycy zim 


przejęry ze wrschodnuch religii. Należą 


va(znreayiloż i Derkyllides, Grama 
tycy, nadto pierwszy nadwornym astrolo | 


girem Tuberiueza. Pierwszy i drugi zneñ 


| sręd, Ze utożyli rerrelogie z dziex 

Flerona: Furyfron, Apología, Friton, 

Fedon ird. Thresyllos łęczył z Flevo- 

| nizmem spekulacye pireore/skie i chaldg 
skie na ule liczb; Derkyllides napisat 
książkę o filozofii Ilarońskie”. Tam 
wykazuje że Flatron grosir poglay po- 
krewne pitagorejskin Najwięcej znany 


Flutarchos z Cheronei, 50-125 po Chr. 
SS. 


— 


Ów Atenach sruchaz Amoniuse z Alexandra 
atojęcego ze Ner i Wezpazyena na 
czele akademii dismiss Plur. sem 


uwaza sig za przedetewiciola pleroniz- 
mu, nawet tem, zdzie why bezwiednie 
niesza go z innymi poglgdemi. Podróze;p 
pobyv w Rzymie; stosunki z dworem; au 
czycielem późniejszego cesarza Hadryane 
Wstapiwszy na wron, zamienowat go Hadr. 
prokurasorea grecyit.j. kierownikiem 
poboréw, pzyngeych do prywatnej szketuk 
Xy cesarskiej fiscus, w odróżnieniu od 
dochodów do kasy rządowej pryracych. 
Lemieszka4 wredy w Chaironei, gdzie za 
razen byt archonren 1 urcykapłenem Apo- 
line. - Pism: Biol parallelui. 2. Mom 
lia czyli Erhika, albo reż syngramata 
mikra.zbiór 70 rozmivych rozpraw. N.p 


O Izyúzie i Ozyrisie;, o muzyce, o wy- 


dzieży czasów odrodzenia i jeszcze pOzniejszych od grywa ty 


EL 


hiker 


się ven także kf bkie zestawienie pocie 
dów damniejezych filuzofów, de plectris 


philosophorum. Wydenia liczne. Biogra 
fie porównawcze w zyciu mrudi 3 


rolę późniejszych opowiadań o Robinso- 
nie, Coopera etc. Istotnie maja znacze 
nie kształcące. ilurerch bowiem niskazi 
reine poglgy etyczne; powaga moralna, 
szlachewne zapetrywunie się na życie 4 
zadania ludzkie. Przytem gteboka reli 
gijność pogańska. Oprecowane są $róü*ow 
Ne jnowsze wydarie wieln z rich u Teu- 
bnera w Lipstkyu. Moralia ramże przez 
Bernedakisa, e nowsze jeszcze, ale tylk 
Jeder tom przez Herchere. Nadto wiele w 
wyde* prec z moraiia pojedynczych. Nona 


grefia o Flurarchu: Rich. Volkmann: Le 


kd 3 - — | 
te”, Schriften u. Philosophie Fidele 
Lipsk1872. drugif kyd. Jego fil: Rozprw 
wedze fil pletotske i broni przeciw Sto 
ikon. Ale mimo ro ich wp*ywowi niekieg 
dy ulega. Bóe juko mones i materya ja 
ko dyes aorisvos pierwiastkami wezechre 
czy. Fiędzy Bogien a mereryę idce. Alo 
futs 
czesne świat wydeje się Jakoby emena- 


eyę bożę, Jak Jego częścią. Co do swej 
istuty BÓs "iepoznewainy. Dostępne tyl 
ko objawu jego działalności. Maverya 


sama przez się nie zła, lecz czynnik 
oböserny; w niej bowiem zarówno pociąe 
ku pierwiasvkowi boskiemu, Jak coś w re 
dzaju pierwlestku złego. Fodobuie 1 dem 
moni, po części dobrzy, po części 211. 
Oba czynniki ztguzone w duszy Ludzkiej.) 


Claudius Galenus. Z. pot. 2. w. po. le 


— 
karz zuany NUr. w Fergamon. Obok mede- 
cyny studjowaz filozofów peripatetycz— 


RE E 


B i T nych w miewcie rodzinnen. Podróżowaź, b 
Em A 
) tyt w Alexandry! DW 34 roku życia byt 


w Rzymie.Potem znowu z powrotem do Per 
gamon, wskutek intryg. Ale dt Šo 
Rzyau powtórnie przez Marka Aureliu- 

sza. Tam vez eröwng część prac napisał 
i wars. Ogromnie płodny. Arystoteles 

medecyny. Anatomia, fizyologia, terapią 
| lecz także filozofi.a Txumaczony na ara 
bski, łaciński, hebrejski. Komentowaz 

pisi M P POZ oen BEŻ. 
Chryzippa. Wszystkie pisie wyd. w latab 


1629-33 w 20 wonach. przez Kühne. Dla G 


Galena niem wtascieiwe różnicy między 
filozufię a religią. Wydzieli* w Logi 
1 ce 2 pierwszej figury Asrystovelesa 
IG IV. tryb. W wrüfizyce dodaje do 4. 
przyczyn Arystotelesa jeszcze piętę, 


środek, di huu. W innych kwestyach 


x 


p 


vta 


7 Pi 


cpetycznie się 
chownje, vo "a gżówny raciek 


na wiarę relieijną, dalace odpowiedź 
wj SSM | 
na zasadnicze zazadniente. | Wapóźczesy. 
í 

jemu Celsus, znany przeciwnik chrześ- 
a 4 Mai: 

ciańetwa. Napisaz alerhes logos, güzie 

ofaiesza chrześciaństwo 1 wzywa do 


środków gwatrownych w celu z jniecienic 


go. | Nokomtec aset us z Apamei w 
— 


Syrii. ven sam czas. O jego Zyciu nic. 
Juz poczguki neoplavonizau. Nalnyzsza 
powazg Pitagoras; ale twierdzi, Ze Fla- 
ton gxównie z Pitagorasa czerpał, i dia 
tego san opiera się bardzo "a Flarunie. 
Jeszcze inne źródźo przypisuje pogladom 
Platona; wschodnie: nazywa plarona 
Mojzeszen möwigeym po avyckuMoyses aa 
p w — 
tikizon. Dobrze obzanojomiony z filo | 


zofię Philona. Hose u niego to, że 


A 


nado sojęcie deaiource, tu Jest — 
bok Boge isvotvy iby boskiej, króre 
właściwie tworzy Swiar. za ¿muje ona | 
ade/sce w pośrodku między Bogien a lo- | 
gosem. Jest więc pierwszy Bég, dobry sm | 
sam w sobie; Jest czysta myślą, nous, | 
oraz podstawę wszelkiego bytu: ousias 
arche, Drugi Bóg, ho deureros theos, 

ho deniourgos cheusdobry Zest wskutek 
wpływu wskutek udizetu w Bogu pierw- 

SZYN: _metousie vou provou. spoglgda ¿gun 

na idee wszechrzeczy zdubywa wiedzę o 
wezystkien, ,episvene i dziarajęc na m 


rye stwarza $wiet, będąc podsrawą stawe 


"mia się. gereseos arche. Swier Jest tre 


Matei 
cin Bugiem. NAZWY tych Trzech: Feppos, 


Əkgonos, apogunos. Wedle Num. nauka te 
Juz newer u Sokratesa i Flavona END 


szażęcych DiRLoRQBURUNTE ekl. 1 piregar 
S pozostaję pisam, 


————eÀ ~ 


| -80- ue — E 
przypisywane autorowi "Hermes tris- 


meáfzistos. To ie sprawa: H. Tr. jest 
grecką nazwą bozka egipskiego Torha al- 
bo Tehuta. Bóg wen przedstawiany w po- 
staci Ibisa albo z exowg Ibisa. Bóg ki 
ksiżężyca, alary, porzędku, inteligen? 
rozumu. Jemu egipcyanri przypisyweli 
cexe swe wiedzzę.Do niego sprowadza ję 
powsrenie wszystkich nauk. Cary szereg 
księg, zawierejęcyci. sędrość egipską, 
prewüziwg i urojoręn, zabobony, noszę 
jego nazwę Jako księgi hermeryczne,. 
Nauki ve zrazu jako tajne z mistrza na 
ucznia łańcuchem nieprzerwanym podawang 
"Zafcuchen hermerycznym". Później, u ne | 
plam'iczyków, chrzeńc ian Hermes Tr. 


występuje Jako mędrzec, me wscnhodii, ja 


ko król egipski, autor wielu pism reli- 


Eijw-norelnv-mezicznych. To synkreryzm 
egipsko-grec ki.Rozpowszechnione w Syrii 


pP " 


Neuplatonizia. 


Er ee m 
i vérón yolinetan. Wydania tych pism 
a io SARZE w Berlinie, 


eu. Farvuney, 1854. Tłumaczenie wielu z 
nich na język francuzki przez Louis Mei 
Merard, Hermes urismegiste, procede 

d” une etude sur l'origine des livres 
hepmetiques. Paryż 1866, 2. wyd. 68. | 
Jedyny wykończony system w owych cza 
sach, e nadto jeden z "ejwięcej zao- 


kręsglonych z całej sterożyrności. Tu ta 


zynkretyza religijnufilozoficzńy, wschd- 


Onioheldenisnye zny w całej petni. Czyrk 


wschodni występuje w pojęciu enaracyi; 


ne 
zachodni w filozoficz ych pojęciach pla 
= Be 


vonizmu, w których ten system Jest sfar 
== 

mutowany. Dalej wschodni czywiik ma 
eli, veurgii, mistycyzmu. Tu najwyższy 
— === 


Jego rozkwit. 7/Necplerozn w trzech 


kierunkach występuje: 1 AlexeudryJsko- 
rzymski; As Aveíski. Więc = 


/ 


A 


* 


| 
= 


Kier. alex.-rzymaki Neuplar. 
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Grówny^ reprezen pasen pierwszego kwa 

a ` 
nius Sakkas ) rrotanoss drugiego denblt 
chos, Trzeciego Froklus. 


Ammonius sakkajaur. w Alexendrti. Przy 


domek Sakkas, bo pierwotnie zarabiał, 


nodazęc worki. Zyt 175-242m10 2 więcej. 
Wychowany w chrześcieńsywei, powrócił 

do poge^suwe. Chcie4 filozofią wesprzec 
(SSZRÓSTWG: Znakomity telent. dydakryez- 
ny; theedidaktos.Nie pisar, tylko ust- 
nie propagował pozlędy. Nie wiadomo wię 


więc, Jak dalece neoplatonizm już u nie 


go byt ukuzi troweny. Wárós uczniów je, 
2% IX 

20 pierwsze miejsce zejmuje Plotitos. 
_ 

Ur. w Lykopolis Egipo, 204. sem nigdy 

nie ciciex dawać o sobie informacyi, 


o swych rodzicach, etc, zdyż uwaza? ro 


za rzecz ziemskę, niegodnę zyestanowien 
nia mędrca. Wsrydziź, się, że w ogóle 


eer 
cmt się ET AA Pen w Alexand 
dryi stuchez różnych, ele dopiero Anmo- 
nius go zadowoliz. Przeszio 10 lan Je- 
go uczniem byt. Następnie przyżłęczył 
się do wyprawy Ceserze Gordifsa prze- 
ciwko Fersom, aby poznać ich filozo- 
fie i religię; wobec niendazoj expedy- 
cyi sem ledwo żyw wyszedź. Wv40 roku 
do Rzymu, oko 244. Tem znalazł licznych 
i możnych zwoler 'ikow. Sam ubierax 

się jek Pytagores, prowadził życie z 
naukę swę zgodne, imponowaz charakrerem 
i surowościę obyczejów. Pragnet w jed- 
nem z misst wroskich, zaprowadzić or- 
Eenizecye wedle wzorjj Flatone, mia? po 
Zwolenie Cesarza, kuéry by* jego gorę- 


. 
cym zwolennikiem, ale rzęd się sprzecik 


liasro mazo sip zwać Flgeronopolic. 


się na wieś, do Kam- 


W r. 268 Ert s 
panii, venZe umarł w dobrach swego przy 
Jaciele Cusrwicius Firmus pod Minnur- 
"ne, 269. - Uczył ustnie 1 pismami. 

Sam wykształcony wazechsrtronnie w au- 
torach zreckich filoz. Najwięc” dzia- 
ter “a ciego Numenius z Apamei. Trzędza 
zebranie ludzi filozofię się interesu- 
jących, Synousiei, ¿dzie wspólnie czyta 
no i interpretowano. Do spisania swych 
poglądów zetrax się okoxo 253, mazee fat 
50. Nepiset 54 rozpraw, n.p. peri are- 
ton, peri disiekvikes, peri tou keluu, 
tina kai poten ra keke, peri tou eee 
peri heimrmenes, peri pronofas, , peri 
eretos, peri psyches ind. Te rozprawy a 
stewit uczeń Florine, Porfyryusz w sze- 
Sciu Enneadach, zbiera ęc, Jak sam mó- 


wit, ro co pokrewne tweścię, w Żednę 


PA PD BR "8 chronologie. Po. 
b | i Mi = 


55 > 


dase je jekoteż porzedek chronoloriczry 
Ueberweg. Styl ine pozbawiony zalev 
Plarofskich, ale porywa dv pewnego stop 


pnia ciepłen, uniesieniem i zachwytem. 


detur ydania: +-bipeku Pierwsze 


trun, fet. hersiliuss Fictruee, Floreng 
cya, 1492. Greckie w Lipsku z rtunmecze- 
"iem wepomiamenem 1856 ed. Kirchhoff, 
z fumczenienń niemieckiem tamże 1878- 
80. ed. Miller. Wart przeczytanie) 
Nauke: godnie z Fleronem przyjmuje 


ieTouę "alwyższę, kuóre Jest zarazem 
— 


Dobro samo w sobie. One jest jedną. 


— — 


Ditego tes nie może one być, Jak n.p. 
Arystoteles chee, rozumem, nous, gdyż 


rozum w subie zawsze dwvisrość mieści, 


es i przedmior Żej. nooun i nooume- 


non. Owa Jedność, owo najwyższe leży 


ZI 
więc jeszcz puze rem, Jest epeYkeine 


— 


-354 == 


: Ra 
noesevs. To, co jest naprawde pierwszei 
Q 
Jednojest czemś _boslumnie prostem, 
ih- yola 
nieztoZonem nieskończonen. “Niczego 
o niem w4eściwie nie mozne'"orzekal, tyl 
ko w úrodze negacyi i prywecyi nozeny 


do penwnego stopnie je ujęć. Nie Zest 


ono tem, co JEST, to ON, Ousis, Jest R 
reczej epekeina res ousias,a jeżeli nag 
zywamy Ze jednen i dobrem, i tuted nó- 


winy tylko przenośnie. Z rej prejednoć 


ci wszystko inre me swo? poczętek. Ale 
jek? Jak z jedności wielość 1 mogość | 
powstaje ? Jedność sama nie staje się | 


— 
miogośicię, nie mozra mówić hen kai | 


pen. Prejedność zewsze poza , poned 


„kiem innem pozoste Je, pro pentun. 
€ nie może też powarnć przez 


tet *edno$Sci, fuere by w takim rot 
razie przesteze być jednością, a Jesu 


2 
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przerich k wieczną. Więc tu problem r,d 
A A 
którego rozwigza7 y przysrępnie Flotin 
Jak sem opowiada, dopiero po goręcej 
modlirwie. Rozwięzanie: Tek 1 Jek ze 
ya 
atoíca, pozostelacego bez zmieny, wy 
chodzi Świeuto i blask, rak z Jednosci 
rd 
wszystko inne. perilempsisEmenacye. Eo la 
r ee 
myx indyjskh. A dlerego wydaje 'siebie 
= 
jedność wszystkie oinne rzeczy, ponies 
Jest same doborcię, a w istocie dobroci 


— 


leży, by wyjść z siebie, udzieleć się 


in jm," zewnetrz. Ale trudność pozo- 
steje pewna. Czy owe mnogość, którę 
uuziela ne zewngurz jedność, byxa przed 
ven w owe? jedności? To niemożliwe, eds 
wuedy jedność niebyxeby ścisle Zednos- 
cię. Więc Jak mogte jedność dać tO, cze 
go seme nie mieła?Odpowiedź: Tiumeczy 


mocą i wiedzę. niezmierzona owe? jed- 
ności, króra może z nadmiaru wdasnej 


dosxonafości wydać z siebie wszystko 


Bo EN 


E Wf a. VM ta 
chocieá tego w sobie nie posuieda. To | 
hfyperpieres NE pepoieken allo.-Wigc 

> > = 


emprecye twórcze. - To co bezpoźrednio 
z prejednóśei się wyzenia, to włośnie 
Tanous, doted przez wielu mylnie za pier 


wsze uważany. Jest on jekby odéwierce | 
: ' 
dleniem Sae, eiken owej jedności. Wy- 


*oniwszy się z Jedności, ów nous ku nig 
się zwraca, aby Ja ujęć, aby pozosreć z 
nig w zwięzku, z wżeśnie dlerego jest 

nous. WAzelkie ujęcie czegol po ze kim 
istuniejącego Zest tówióm elbo aisrhe- 

eis, albo nous. Pierweze tylko w dzie- 
dzinie zmystoówogci, więc tunel nous. | 
Pen nous jakoby morze świarła rozposrap 
ty w okKoso jedności. W nim już áwoisvuof 
gdyż nous i noeroe, bo chociażby wyl kce 


sem siebie poznawa4, przecież Jako podh 
mict i przedmiot poznania się rozpada. 
= ani : 


A tego też powodu już w nim Jest. petero = 
Les, nie owa Joggass i prostote . Dlerg 


też jedność pierwonne fest i gehn 
Ten nous drugim Bogiem. |- Ale co przodnio 
is — 
MH ven, co Jest noernon? Kosmos noeroB, vo 


A 
gest ogés idei, w przeciwienstwie do św 


fwiete pod zmysty podpeda/ecego, króry 
kopię, mimemm vtemtezo. Owe idee sa w 
samym n005,, tie poza nim, co Plorin z 
wieikta naciskiem przeciwko innym ucz 
nion Ammoniuse, przeciwko Longinowi za- 
znacza. Gdyby bowien idee były poza 
nous, wtedy (Mit E z ta: 
Eo-piernenie mietby w sobie samych idei 
tylko ich odbicie, w pojęciech swych. A 
wreyd mógtby podlezeé bredon í ponyrkan 
a wtedy riebyrby nejwyższym rozumem, 
owym rious.|Ogéz idei, noeton nie różni 
— 


się realnie, lecz tylko lozicznie od 
— E ai 


nous; w isvocie rzeczy sę identyczne. 
R 


a 
a 
v, 
ile nooun, ale mocosceig, o ile noevon.| 
— — — 
Wszelako te imogogé tylko w myśli nousa 


isviileje, jeszcze nie w rzeczywistości; © 


=" 
rzeczywsitą imogotó dają idee, przedsta 


wiajęc się zeponacą ides w szacie zinys& 
well Idee sę nie tylko wzorami poszcze 


edinyen rzeczy, lecz zarazem sitani, wa 


E 
władzami, uwidocztijajęcemi te idee Xx 


= 
t.j. siebie w mteryaliej szacie. | Mazo 


leko idee nie moge aame bezpośrednio 
dziaxaé "e mareryę. Potrzeba im pośred 
AA ay Tuy 
ta. Jest, nim dusza, psycheY Wytanta d 
(| Pai GG 
się z "ous podobrie jak nous z Jednog 
ci pierwornej. Jest kopię owego nous. 
Nie fest ona cielesna; ale będąc zwró- 
com z jednej strony ku nousowi, zwara 


ca sip z drugiej ku maveryi. Jako ena 
AAA 


ść ie 1 
| t macyé nousa ma w sobie naturę niepodział ~ I 
4 J 

> ną, zwrócona ku n-Seryi posiada nature 


qe 
| podzieing, gdyż rozpü$urzenie się Zekojej 
— e A H 

poprzez ciata.| beriei mies Hu 

= Diez ietiele iii uses Wazy ST 
(elute. 

jie wetentay—etp—s—duszy wsazechéwiena, „I 
2 pees Tażwyższej. To dusza świata 
Jest eminacyę owego nous. Pozostaje 


więc w Sestyn zwięzku z nous, ele reż 


ze Éwinrem, ¿yA Jest jego duszą. Razem 
z “ousenm Jest une tes w owej preceant.| 
Od praj jedni do duszy sięza tao boski 
ilt bia JA: 

nadzüystowy; od duszy niżej świar. zmysd 


Wy, Materyelny. W dalszym baten einen 


| począwszy od duszy, wazelka enanacya 

| odbywa sig w kierunku mareryi. Marerya 

| Jest niejako ostannien residuum procesu 

| stopriowych emaracyi; Z niej Juz nic sel 


| nie wytania, gdyż jako ustatni produkt 


| produku, leży świat 
ZNYSŁOWY « Dusza Swiata, mea dalo 
ŚR. nousa 1 w nim będąc, ide 
wcieia je 5 id Idee stale się wa 
sposobem RCI formami, posraciani rze 


ezy: kya sposobem też £wiat , 026% rych 


rzeczy jest oüzwiercedierien nousa, 
gdzie idee pierwotnie spoczywają. Odzw& 
zwierciedia go zaś terdzo niedok*adnie, 

po pierwsze dierego, Ze w Sida idee 
wysuępują jako mogość” oddzielnych rze 

czy, podczas gdy w nousie sę zięczore 

w jedność, po drugie, poniewaz narerya 
jako przeciwieństwo idei i nousa nie 

moze ich dobrze uwydatried.| Ze sposo Kr 
bu powstaria świura znystowego i olay 


Jaka w nin odgrywa marerya., wynika, że 
Snap ven właściwie nie y osiada bytu w 


espnsoyi poziewizna Jest sizy worczed. 

Osad ematacyi. gist Jakby cieniem, pa - 
i $ = 

desguon wekutok Świnneż wyższych fora 


oseracyi. || arerya jest czenś pod kas- 
dym względem nieckreśloren i nieogreni 
czonem; pozbawiona formy, cech iloś- 
ciowych í jakościowych. Jest niebytein 
me on, w przeciwiertaiwe do tego, co 
— 

na prawdę Jest, ousia, do idei. Slept 
korieczność gyk9eXe, w przeciw. do ro- 
Zamu, logo0s., Jest pgrüvecye, brakien a 
niczea pozyuywnem. Jrorerya sama jeszcze 
"ie lest żaden ciarem, lecz niewidziei— 
nen Substraten ciat, ich gtebia nie 


— — 


przejrzana, bathos. Pozbawiona wszel- 
— 


Xiego bliższego zwięzku z dobrocię pier 
wowię i prajednię, najwięcej od niej 
oddalona, mewerya Jest czemś zien, ka- 


kon, 2ródiem wszystkiego ztego swiet 
iaa pla i, co Bip E Don. d 


owa zeniu N 


nie Jost czem Quien lecz raczej wik 


Jakins pozorem, nmamidźem. Plotinos to 
osobno uzasadnia. Mianowicie każda rzec - 
cielesna wysvępuje Jako ca£ość, z pew Wyle 
cech , wfasności z£ożona. Te cechy, Jak 
n.p. postać, gęstość, ilość dadzę się 
wszystkie sporwadzić do pojęć, do cześć 
&o$ więc, co ma byt "iezmystowy. To tak 
zrozumieć należy, że poszczególne jakos 
ci etc. daję się ujęć w pojęcie. Skoro 
zaś ve jakości sza czemś pojęciowem, có 
pozostaje z ciaza? Nic. Odjęwszy cechy 
"ie many nic więcej. MA jest 

więc pozorem, mamidtom, powsrającem prz 
przez połączenie cech w naszym umysle, 

a znikajęcen, skoro myśl cechy od sie- 


bie oddzieli 1 do pojęć sprepdz1. Bige 
nie istnieje właściwie świat zmystowy & 


A 


Jako cos realnego. [Sted wynika, że tyt | 
rzeczywisty, iay, idee, skoro wywo 
łuję tu na ziemi w lbs z*udzenie czegoś 
cielesnego, nie znajdują sie w swym 


stanie wieściwyn. Idee sę tu Jakby w 


soda, sprzeviewierzaję się 


swej Teturze. To odszczepieństwo, tan 
upadek idei w sferę nareryi rrumaczy 
ueż, diauzego idee "an się nie przedsta — 
wiają w cate czystości, czemu świat 
zmystowy nie Jesu duktadren oćźwiercie- 
dienien éwiaw Ne invetfeYes1reeo. |- Po- 
dobie m się rzecz z duszami, wiege er” 
sume ludzkimi. I one sę z natury swej 
~ — 
uzemó niemareryalnem, czemś, czego oj- 
— 
czyznę Jest nous za pośrediicuwen duszy 
świata Sue zegóxowo przytacza dowody 


na niecielesność duszy ludzkiej, wedie 


ERA PARIS aga? PIA oiy 


LA P eA 
RRC 
ności zawista. Zawistość isrnieje Tyl 
w sferze zuys4owe jo poznawania; o ile 

dusza rozunuje, obraca się w pojęciach 


i abstrakcyach, ciato Zest dla niej 


ztedve. | A tak dak dusza źwiara Jest 


zięczona z nousem, z krórego się wyto- 
risa, tak też dw nous tkwi w każdej lu — 
ázkiel duszy i stad ore maja zdolność 
mysieinie, mala rozum. | Za posrédnictwen 
nousa zaś dusze ludzkie maja styczność 
z grajedtią.| Nous jest więc punkren 


WE 
środkowen duszy, żączyikien z tem, co w 


—, 
og[oie najwyższe. Stąd wynika veorya 
i 


poznania. Zimysxy do niczego"; chcąc cof 

pozanć, urzeba sip zwrócić do swPgo wre 

wnętrza. trzeba skupić sig w nous, w 
— ———— 


rozumie tkwigcom w duszy i posiadaj 
cym wszelką brande JAKO mieśeue fast. 


A 


lie to potrzebe uwol' ienie sip 


od 
więzów zaystowoíTT; a wtedy dusza seing 


w Sobie widzi prawię i z siebie Je wy- 


Anuna] roriewaz dale? ów nous zwrócony 
Jest do prajedri, najwyszej istoty, przt— 
kro Xo"nvemplu/gc swe wietrze, dusza za_ 
razen kontemplować noże ową najwyższę $ 
istotę. Skoro cząowiek zdoła dostąpić 
oweżo oglądania, na co raczej inne rze — 
czy pourzb"e, jak dialekthcz'ie szruczia | 
znikaję wszysukie operacye duszy po- 
chodzęce ze zaystowoSci, człowiek wpa — 
da w stan ekstazy i ogiędając najwyższa 
z 
isvoty, posiada ^alwy*tzg wiedzę, |Ponie 
waż La prajedria fest zarazen najwy ża zę. 
— 
dotrocie, najwyższem dobrem, więc cztow 
apt — 
wiek do "ie? dęży, stara się zbliżyć, 
więc jej Kontemlacya nażwyższen celem 
———= 
EEE ER ER ge wa 
Sciwym trybem życia dia cząowieka asko, | 


ee 


duszy. Ciażo, jako 


coś uareryalieżo, ma w sobie pierwia — 
Stek Z46g0, więc trzeba Lo ciato umart 
wiać 1 z pod jego panowaria się uwolnić i 
Nie kagdenu to Jest dane, i dlatego 
Plotinos ludzie na trzy kavegorye üzie 
ii: Jedni, żyjący zmystami, uważają 
— i 

rozkosz za ubro, a bol za zło; Tak vez 
żyją. Ir i, lepsi nieco, zadowalają się - 

— $ 
cvovaini spotecznemi |: 4 kardynalne 
wedle Plutona: odwaza czyli NĘSTWO 
umiarkowanie, roznwepnośćoprawiedi twosc) 
Trzecia kavezorya zwraca się ku świarv — 
— 
ilości, króra z góry sprywa, gardzę ven 
co ziemskie, 1 srerają się zdubyt swg 
prewüiwg ofczyzng. Ale i najlepszym 
wśród "ich tylko rzadko się udaje u- 


czestniczyć w najwyzsza dobru. Pluninos 


pit ekstatyc mega oględania wedle £wia 
dectwa ucz”ia i biografa Porfyryusza. > 
2 caza va etykę ia z caxym tym syste 


mem łączy się mósuwo inych Jeszcze 


azczegórwow. Dusza, wychodząc z ciała, 
a 


Jeżeli riezupetnie się za życia oczyści — 
Xu, zachowuje cząsvkę cielesności, 1 

jej pomocą i po Śmierci ino7c sig z% 
zjawiać. Nauka o wędrowców dusz, 0 demo 
nach Sako duchacii, to wszystko dato 
poczetek owym praktykom czarnoksigzkim 
jakie poźniej się wéréd reopleavonizmu 
bujnie rozwinetuy. 
Syeven Plotina znalazi wielu adheretrów 


N nim do rich sig zwrócimy pozuezny 6 YAL 


jeszcze in ych uczniów Sakkasa obok 
Ploriva, kuéry qtajznajomirszy, ale nie 


jedyry. Wspomiieliśmy juz o Loriginusie. 
213-273. Gramatyk. polemika "a plinkeie 
idei. 


ność, został doraucą królowej Palnyri, 
Zenobii, spowodowaź ję do oporu przeciw | 
Rzymianom, za co po obaleniu królowej 
zostat przez cesarza żAureliana na ómip 
śmierć skazany. Plorinos widzi w nin 
rajtwyryczniejszy umysł ówczesny; ele 
Fiet muzerzuceć, że zanadto dosłownie 
chce Platona rozumieć, więc raczej fi- 
lvluziem, jak filozofem. Prilolugos 
men ho Louginos, philosophus de oudamos 
Wspomina sie o nim głównie dlatego, że 
jemu bywa przypiaywera rozprawa p.v. 


Peri hypsous. Jest to stylistyka i poe 


wka, na tle esteryki i dla historyi 
4 


estetyki jak vez dla seine] tej nauki m. 
wartość "ie mą. Zdaje się, ze pocnodź 


jednak z I. y. po Chr. - Inny uczeń Sak 
kasa: Fret czyli Herennius, pier - 
un 


wszy, który niedotrzynaxz obievnicy tie 
edd E = D 
publikowaniu pi/ auk Sakkasa, poczen 1 


Plotin zacząź4 pisać. Zresztą nie wie- 
le o nim wiemy. W czasach oürodzenie 
Duwsteto úziexko, przypisywane Hereni- 


sowi p.v. eis ta meta ta physika. Jest 


vo kompilacya z róznych aurorów poaresu 
także m.i. z Philova, ciekawa dla mego, 
porieważ tutes po raz pierwszy wyraz 

ta meta ta physika žest. wzięty przenoś- 
"ie: hazai physeos hypererta Xni hyper 
adrian kai lozon eisin. - Nareszcie wsp 
mina się o dwóch Origenesach, uczniach 
Sa tka sp ; Jeden z nich chrzegclanın, zra. 
ny An MN drugi neoplatotezyk 


Teraz zwracamy się do uczniów samego 
A 


Plotina. Dwaj naiznakomitai. Najasrarszy 

— 

uczniem by£ Amelius. przyłęczyłsje do 
— 

Ploty: w Rzymie. Znodyfikowet naukę 


Plotyna o rous 


7 p 
urzy osoby, nipó la: eis, won ONTA, ton 


J 6 
echonta i tor horonte. Picrws y me pex 


nig bytu, drugi ma udziat w bycie pierw 
wszej, trzecia ma udział w bycie drugig 
1 oględa pierwszę. Nadto polemizowat 
ze swym mistrzem w kwestyi stosunku 
duszy Swiata do dusz poszczególnych 
istov.)Na/wigce/ zeg na uwagę en 
ALIY : 
iusz. Ur. w Syrii, w Tyros albo 
Bavanea; "azywa£ się pierwonrie Malchos 
Longinos gu przezwte ne Porf. Skuchał 
Longina w Atenach, porem zaś, spowodowa 
rozetosem Plotyna, do niezo do Rzymu 
sip udac. Przez sześć lav jego uczniem 
byt. Frzez pipi następnych let w Sycy- 
111 przebywał; powróciwszy du Rzymu 
Miezestas już Flotyna przy zyciu; uczyc 


w jego duchu rame. Już w wieku pode- 


| 


—À 


-5£- ii | 
sziyn ożenił się z biedną wilow , ma- ` 
f^ 


Jęcę siedriorge dzieci; umri w Pzymie, 
mając lav m:iej więceż 70.Pisma. Licz"é 
różnorodne. 1. Fytnagorou bios. 2. Peri 
Plovinou biou kai tes taxeos von biblio? 
atou. 3. Aphormii pros ta noeta. A. Pe 
ri epoches von ie 5.Peri vou re 
miar vinai ter Platonos kai Aristote- 
luus heiresia. 6.Fidagoge eis ras Ari- 


stwowwlous ketegorias. |: peri genous, 


m 


kai eidous kai diaphoras kai syibe- 
bekotos :| 7. Peri hyles. G.Kara Chri- 
Pr Dalej jeszcze wiele kömenta 
rzy do pisn iletora 1 Arystorelesa, da- 
lej aforystyczne krórkie przedarawienie 
filozofii rloryva. Większa część zagire 


ra. Frzechowaty się: 1,2,3,4, G,oraz 


uzamki. - Wielkie zraczerie przez swoj% 
eisagoge dla filozofii średniowiecznej. 


| 


trudig fil. Ploryna uprzysrępni* w spo. 


sob znakomity. Ale przecież 1 różnice 


między vim a Plovynen. Przedewszystkim 
stale się u niego filozofia jeszcze wię 
ce? rodzajem religii. Celem ffilo- 
zofii jest ztawienie duszy. he tes psy 
ches suteria. Drogemi do tego katharsis 
oczyszczenie od żądz, rkwięcych w duszy 
zapomocą askezy/ i filozoficznego pozra 
nia Dogs. Przytem wezystkiem jednak 
przestrzega przed nadużywanien środków 
teurgicznych i manvycznych. Za jmowa£ se 
ved szczegotwo problematem emnacyi mat 
veryi z czywików duchowych, z owego 
na lwy?sego dobra enc. Wrogiem chrześcą 


scian, przeciw bóstwu Chrystusa; jego 
wspomntiene powyżej dziezo zosrato "pep bif 


czeń Tamblichos poszedź w kierunku 
ML. 

vyczno-veurgicznym. Iamblichos ur. 

Chaltis, mieście ves koiles Syrias 


ze Konstantyna Wielkiego. Pisa Urerx 


ca. B3OŃ Plon: 1 Cheideike releiorare 


theologia. zaginęto. 2. Peri tou Pyrha 
corte biou. 3. Logos protreptikos sh 
eis philvsophien 4. peri koines i there 
tikes epistemes, 5. Peri ves Nikoma- 

chou arithmerikes eisagoges. 6. Theolo 
goumena tes erithnerikes. Te wszysrkie 
zachowane;vnasıo komentarze do Flavora 

i Arystitelesa, Kkróre zaginęły. Wetplig 
Jest rzeczą, czy jest Autoren dzieła, y 
cytowanego zwykle de mysteriis Aczyp- 


tiorum, keérege—symttpreni: ; sicktóng 


mą przypisują, ale vie pewna ro zacz. 


Tynut orygim 
daskal 
bo epistolen epokrisis kai ton en au- 


ve aporemton lyseis. Odpowiedz fau- 
czyciele Atanona na list skierowany prz 
przez Porfyriusza do Arebose i zeiwere? 


Jqey rozwięzanie zwartych w nia trudno 


sul. Cytowany tytu% tecióski od wydawcy 
E 
w naszym wieku.|Bitefsy W 4634) decis nie 


od Taabliche, to współczeste. Charakrey 
styczne dia owczesnej filozofii. Fiano 
wicie Forf. nia? pewre wrapliwości co 
do zraczenia wszystkich tych praktyk 
reocgiczvych. Werpiiwosci re w liście 
do Anebosa wyjewia. Jakże przypuścić, 
że Bogów możne rozmaitymi zklęciami 1 
praktykami sktonić do tego lub owego? 


Wvedy chyba w Bozach jakiś czynnik 


low, 1 
Albo wedle uz o 


«ność boga Jexiegot aniota; demora, | 
albo duszy zimriego? Albo ve różne for 
my prorokowania? Czy to godne rn 
czynić tak liczne drobiezgowe rzeczy, 
gúzie wprosu do celu dójść mogą? I czy 
można przypuźćić, że ve środki mig bog 
gów zauszaé do tego, aby wprost, zamo 
wali się takimi drobiazzani, jak inte 
resani pieriężremi, zewieranien matże 
+ Odszukeniem zbiegtego niewolnika? bo 
że więc cała te veurgle, cete to czarwo 
księstwo nic nie znaczy, złudzenie, 
wywołune złymi duchmi ? Ovóż de mysteri 
rias dale odpowiedź na wszystkie re wan 
piiwości. Jakg? Preedewesyericien zasad 
niczę. Wszystkie zarzuty przeciw bevur 


eli oparte na rozumowanich logicznych, 


ale właśnie re Tozumowania nie maja 
zadnego znaczenia, edy chodzi o bezpo 


pocz ji AS 

gronie zetky z povezami undo 
przyrodzonymi. ec mówi 10 ewen- 
vualnej bierności bogow w odniesieniu 


do praktyk rewreicznych, ve” zapomina, 


że roźnica między czynię e bierng stro 
nę rie ryczy się bozów. - Istotnie ten 
kierunek zwycięży<. Ianblichos sam ucho 
aziz za cudozworcę, nazwany rheiod albo 
theiotewos, modląc sie,miat się unosić 
w powietrzu, rez kępiąc się Skigciasz 
zu sir duchy opikuncze dwóch, Zródex, 

z których woda do kąpieli była czerpo sg 
by sie zjawili, ind. Saa Temu zaprze 
czai, ale cieszyź sie, Ze to u aim o- 
powindano þa jego poelądów fil ciekawe, | 

——— 

$e pralednia Ploryna go niezadowolata; 
przed nie była właściwa prajednia, he 
pantë erretos arche, z krórej wytonita 


sip owa fednia, kuóra Jest. dobrem sa- 


inveligibilny, a drugie świat duchowy, | 
9261 wszystkich istot duéhowyoh. Bier 
wszy obejiuje przedmiory mysenia, drugi 
podmiow myśleria. Ivd.yNa uwaze zas że 
gue? tendenceya do v. zw. myad, do roz 
eztonkowania ka?dej kategoryi istor na 
urzy dziaty ird. N.p. W Kosinos noeros 
trzy czyntiki: peras, apeiro“, Akon; 
w kosmos "oeros nous dynamis, demiour- 
E05. Nesteprie dusza Świata, wydalgen 


z siebie dwie inre dusze, razea vrzy in 


na Qe samego Świata zaé zalicza un 
. 


bogów veligii zreckiej, avioxzéw, demo% 
bohaterów czyii pórbogów; układa lo 
dokładnie wedie pewnego sclemaryznu 
rangi, teczac no z mistycyzmem liczbo 


wem niby piragorejskim. Najviższy tzce 


P9 


E - cna) 
50 

bei i u niego 2a Ayinuje fwiat zmystowy . | 
Te spekulacye veorvoyczne Zednak zupet 


nie zwoii praktycznym celom veurgicz"ya | 
w też mówi on, że jeżeli Ploty" uczył, 
iż urzela się tezyl z istove na wyższa 
przez zjednoczenie się w drodze wniesie 
nia się ku nież, on uczy, że to należyu 
uczynić, Scigga ja c do siebie przez 


odpowiedne ceremonie owe najwyższe iero 


fo 5.23 
ty. drastike henosis. Xl | 


Ucziiowie Iaablicju:: Teodoros z miasta 
Z ZZ 
Azine w Feicponezie, s«nuchax jeszcze 


Porfyeriusza. Tryady do jeszcze szczegó 


towszego doprowadzik podziatu. *aczy T 
lemblivha 1 Froklusa, o krörya zaraz. 

Uznaje vylko jedna prajednig, Jak Plory. 
i Forfyriusz, ale uważa le ze aporrevo"1 


i £rod«o dobrego. - Dalej Sopater z 


http://rcin.org.pl/ifis/ C 


-Ta RA u 
2 Apanei, skazany £oier( przez Kons i 
STANTYNA W. waku ek podejrzenia, ze po- | 
zbawit okrera wiozęce zboże wiatrów . 
Daiej: Aidesios z Kepaducyi, zestuzule 
na wzualarke Jako nauczyciel Ohryzarnealą 
thivas z Sardu, którego uczniem byt 
Euneplos, w drugiej poxowie IV. wieku, 
— r 
autor dziexe bioi philosophon kai so- 
phistón, ważnego Jako ¿ródio;. van XO 


biografie Forfyriusze i Ianblicha. Ù- 


vzniem Aldesiosa by? wath Fuzobiusz Z 
——— 


łyndos w Azyi m'iejszej, nauczyciel cea 
sarza Juliana Apostary, kyzewiecego 
filuzofie "eoplero^zke przeciw chrzeáci 
atstwu. Daty von kierunek rrwa4 jeszcze 
du wieku V. wśród Jego przedstawicieli 
takze kobieta, ilypuria, w Alexandryi, 


córka metemaryka Theona. Wystepownte 
publicznie Jako nauuzycieika filozofii, 


Mana. o Am p Tei 


U LAK w \r 


aka Dua wd A 

TU vin wych 
col wawel Ar. 

dha val At ol 


Ar & 
In Vitter, LJ 


Optom l 


R U bukowa Ji beth San 


ax się kwiet itvoiiz 


gencyi pozafńskiej 1 Aiexendryi. Kingsl 
leya powieść typathia brazo dobrze maid 
luje ne smosuki. Zamordowana przez Chrz 
eścian as. w rym sanya mite? więcej 
czasie powstato dzieło, dla oświari: 
średniowiecznej bardzo wpływowe., Nianot 
Sapeilaur. w Afryce, w Mm 


i vit 
dauros, Zyjac w Pzymie oKo*o połowy 


wieku V. wepisat po części prozą, po 
części wierszani dzie£o pu. Sarira alto 
Sariricon, w 9 księgach, pierwsze dwiek 
księgi p.tp de nuptiis philoloiiee et 
Mercurii podaję se Jakoby wstppemn do 
encyklopedii vrakuulaces o q.zw. 7. 

iu (pte Men 
s2vukech wyzwolonych, artes liberales, 
by*«o uzywane powszechnie w wiekach sred 
lich Jako podręcznik w szkołach. Jego 


przynależność du tego kierunku wierec. 


——  ——-http://rcin-org:pl/ifis/ EXEC. ki 


taksaino Jak inn 


Temisthiusze. żył% 317-387 w Konstanty- 
er Adj 


"opolu, wpisex doskonafe komentarze do 
Arystotelesa, przeciowafy sip do Analy 
Tika posteriora, do rhysiki, do peri 
psyches, i do niektórych perva natu- 
ralia. Wspórcześni razwaii go dla doso- 
nateżo sposobu przedstaiwria rzeczy 

ho kat. - W ogole te prace ezzex. 
uyczre wzgigden starych filozofów, więś 
cej naukowy sposób traktowania spraw 
bierze wraz zörp po nieudatych próbach 
zwalczania ciwześcieńeTwa. A zarazen w 
ogóle dążność oddo systemizacyi nauko 
wej po garrastycznośći neoplarończyków, 
którzy po Plutynie żyli i dziaseli. 
Jest to ogélry chrakter t.zw. kierunku 


atefskiego neoplaronizmu, tak nazwanego 


Kierunek atvetski. 


SŚioważ jego grómi pracdataiciel byli 
kierownikami ssy avefskie!, przez 
Flavona zatożonej, akademii.  Zwigzek 
zachodzacy między rym kierunkiem a kie 
runkiem syry/skim, nam historycznie 
nie znany. Tyle tylko wieiy, że okozo 
400 w CON RIS" akafd. pier. nie 


jaki Plutarchos zwany Fltarchos z Aten, 
dio u 


albo Pl wieikin, który byt może uczniem 
psi 

Priskosa niejakiego, ucznia Aidesiosa, 

ucznia lanblicha. Ale wu niepewne. Od à 

niego liczy się poczetek rego kierunku 

ateńskiego. Uczniem Pl. wielkiego był 


niejaki Syrianus z Alexardryi, króry um 


ża fil arystotelsa jako wstęp do plato 
kiej i poTagorejskiej. Jest ona proves 
leia , nikra mysteria, dlerego reż 

zajmowaii się Arystotelesen Takze, ale 


krytykowali równocześ nie wszystko Lu, 


m 


flloofów uvrzyim% sip w rej szkole 1 
dal dlatego też neywają Aryst. daimo- 
nios, a Platona wieios. Uczniem obu V 
tych mężów, Plutarcha 1 Syrianuma był " 
Proklos, Ur. w Konstantynopolu 2 rodzi 
ców pochodzęcych z Lykib, nazwany dlete 
często Lykios, albo ve? diedochos 
jako “astpeca Syrianusa w kieromicrwie 
akademii, kształcił, sie, nia w Arerach 
Stuchat wspomiaryeh mistrzów, ¢ w Lyliu 
iw Aiexe"üdryi. W Aterach reż umari w 
roku 485, majgu lav 73. ur. więc 412. 
Byt birdzo prod ym posarzem. Poezye, üz 
izieta matematyczne, astronomiczne ¿rom 
meuwyezoe. Filozoficzne: Komentarze do 
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ozof chrzefcie"zke. 


* 
"cedi Jezu to vurzecia wio forme synkrevyzmu. 


By"kreuyZza w uwa Jakien z zneczen ius gatonorja z religię, wskutek niemoz- 
ności ETAT do rozwigzenie najwyższych zagadnień, i wskutek potrze . 
by religii występywanie w formie pojęciowej, do krórej umysł grecki a 
tekze rzysski byt przywykt. Następtie także potrzeba walki, polemiki. 
Drugs Buroun Synkreuyznu to, zleawanie sie greckiej filozofii z całym 
Bzeregio; à pojęć i goględów zo wechod ich religii i filozofii zaczer- 
pilptych. Więc po sytkreryznie zydowsko greckim » po sytkreryznie wscho 
uniugreckin ya tle posuństwa, beraz synkreuyzm chrześciańsko grecki, 

Aie podczas gdy remve forny sykretyzmi po części rychxo stTosunkowo 
Wymerfy |: puge"sXogrecki : |, eibo żyły i Żyję dalej w formach które © 
cywylizacyę europejskę rylko safety stosunkowo wpływ wywarły, |]: powró 
ciy Jeszcze du syukreuyzmu ZydowsKo-ireckiego SF , do krórego należy 
voz pod pewnym względem filozofia arabska wieków średnich :|. synkrevym 
grecko-cireścieśnki zdobyt sobie Świer, przyrajmiież w tem znaczeniu, 

w kuóven tie o nien mówi, Świat cywilazcyi europejskiej. Dlatego reż 

ve Tiluzofie chrze£c iufska, wyrosłu z poręczenia relieii cehrysuusowej 


i wizi filuzufii areckiel , nie kończy @ewng epokę rozwoju, lecz rozpo 


s ne : ! ii 
WATA nOwg. Pewne zasadnicze myŚli Żuż w pozaśrkim synkrevyonic 1 w 


TT B9 = 
uy duwsko-sreckien sig D yeoriky. Tu néleza: |: W Meibend 177 ff :| 


I. Uziewanie powagi osobiste] zaniestv badañ naukowyeh Jako £rödzo praw 


óziwej wiedzy. Objawia się vo neprzot w tem, Ze chcec jakęś naukę, Jaká 
voslgd użesadnić, gucieae-go przedarawiajna go jako pociiodzęcy od 
wielkich unys£ów; podsuwano Pyregoresowi, Plerno30wi, Arysrorelesowi róð 
voslęuy. W aierę, jak tacy wieicy ludzie byli uważani jako prawdziwe 
Zróüto męuruści, urzebe byto im sanyin przypisywać pewne cechy, króre 
wieuczytyby u tem, Ze oni w jekiś nadzwyczajny sposób weszli ietuviie 
w zusiedanie tes ugdrości. Widzieno w nich z czasem przedstewicieli 
ubjewienie, seve) nieria vec. Nadto zrecy semi chenaie wyprowadzeli swe 


Pisezofig w plzniejszyc) czosecen z Gba wiet ludów wschodnich, dek to "p 


vZy' lit Nunenius z Apnmei, houses auvikizunfvo Pleton — u 
“uke riavone 1 Pytezorase z religii brammniów, magów, veipeyen i żydów. 
| A a oüwrót: Zydowsko-zreccy syntkreryści powo tyweli się re Orfeusza, ra 
Houwra, ilezyuda, pods mając w ich dziefech anéstwo wuerszów. Najsilniej 
ZEÉ ta wiara w autorytety występuje w Len, że uważano Księgi Święre 

róa'yen narodów za nierykalie 1 niewęvpliwe źródte mędrości. Sted stary 
zakot naprzód, a poten Nowy dogmtyezne oytrzyms znaczenie. Oczywiścię 
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Zo qiocieąc 1 nieaugge "c razio m £iepo poddawe¢ się ty: EULULYTOVU:A, 
wuy2 Zawsze jeszcze a duche filozof leznegch zy, vrzete byro 
wezeual vo w te dokumente, co chciavo z nich wyczyvec, ated ve dężnośćd 
do eiogorycznej itvorprevacyi. E (bk szróżyiano Row z"eczeniep dek 
to widzieliśmy u Philow, doszowne i przenośne, gxebeze. Bég Jego 1 Ly 
in ych zuaniea, poder iudzioi prawdę w formie nanmacalnej, przemawia 
devel do umyetow prostych nejszerszych warstw; ale cz4owiek sTOJĘCYy 
wyżej, wykszretcony filozoficznie musi w tem szukać właściwegu z'a- 
cZe"le. Znaczenie vo tkwi w filozofii, ukrytej w księgach Święnych. 
Więc vez zadanien teologii od czesów Philow: inverpretacye księlie 
Awiętyci. Lak, aby wyruzuniec vikwigcew rich poglgdy filozoficzne. Tek 


SER o pojmuwali rzecz ge'ostycy, 1 pierwsi apologeci chrześcieńscy; TOZI 


rózniajęc wedle z%0snyków ursy zmeczenia pism: cielesne, somtyezne, 


Genese, psychiczne, preumuyvzne. Pierwsze dustowne, drucie norelne, 
wrzucie Veurenyczru-Filozoflezne. Sud nazwa preumtyköw dia Wych, kró 
ray Trozumicig najuejnlejszy sens ewenielii. Tek samo zepetryweli się 
"PB rzecz necoplavończycy, tek samo vez Ieabliíc os, Proklis, krórzy in 


Torprotowell wiezrzenis greckie i wsclodrie w kierunku filozoficznyn. 


We wszyczkicj. E usitowenich Jednak zawsze me miejsce poeodzenie rozu 
mu i autorytetu. Gdzie zdaje się być niezzoda, tan najdziwaczniejsza 
capstu intoerepretacya, Ly viebyxo rozłan:, sprzęcznosci. P 
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zo między Pélozofig i teologię: 1. 
Pr 


Dęzaość du przedraref bnia cirześciaństwa jako 1-<ozofi1 najwyższejstęd 


i m 
Dwie przyczy w TrOZienu pó£ri 


pulemike przeciw puglgdom czysto-filozoficznym, fllozofiwie niechrzes- 
tieńscy iie moag być w posiadaniu właściwej wiedzy, ponieważ nie czer- 
pig w Sréule chrześcieństwa. Stęd dalej niekrórzy filozofiwie ciirześc. 
zwalczają filozofię zreckę i poge“skg w ogóle. Jako wiedza , oparta na 
beaya uzuni, jest ilewystwerczajece. 2 jednej strony objawienie, z dra 
¿lej wiedza naukowa, przeciwieństwo. A nawet objawienie przedstewle"uo 

wprost jako coś , co nie uvylko rozunem nie dx się osięznęć, ele co 2 

wuury rzzeczy musi być niczgodne z tem, co rozum mówi. 2. Gdy zaczęto 
iuertyfikować wiarę z wiedzę fiiozoficzag i pierwszą vrakrować jakby dn 
urugg byte, okezete trudność sfromirowania kryveruym prawdy religijno- 
filozoficznej. Móstwo prędów relifeljuyci:. Zydowski, wschodni w odcie- 
ilaci mnogici, Kazdy powużywał się na objaiwnie. Ale kuéry ne słuszność 
niektórzy powotyweli się ne decyzyę rozumowg; ale zwyciężył kierunke, 

kvóry upevrując w plemach świętych aGwego zakonu księgi "eU chnione, in 
Spirune ie, powoływe£ się w celu udowodnieni ves inspiracyi «e proroctws 


» iz zostały Spetnione. Skoro speźnione, więc misiaty być boskiego po- 


tid0uzunie, Lu czZfowleX pegu wiedzieć "ie mÓóg*. Tym sposobem już nie 1 


pa 
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kune tedenia da ję wiedze: lecz księga natejnionąm Zamiast rozumu objawi 
wienie. - Wiemy, że to otejwienie w in'ej formie także w poge^skie! fil 
zufii, mieszenel z reiigig (pierwszych wieków ehrześciańskich.| Tam oba jk 
jewienie niejako osobiste, w owej haplosis, nenosis. Fksatza. Już Philo 


e Pluvyi i neoplawonizin to urrwelili. To źródźo mistyki. A jak mu Zród& 


aievyki, tak w wierze w text ksige Świętyci., w cięetej ich interprete 4 

+ w ten vrzymaniu sip poweg 2ródio scholastycyziy. = II. Przeciwieńzrwd w 
m» Szk 

dua i meveryi. Foczgtki jego uPlatona, może “ever u Pita goresa; ale 


wteSciwie tu Swiet mreryal y i świat. imeveryalay, nie jeszcze duchowy 
Iuentyfikecya ducho i tego, co niematerjeliem, występuje po raz pierwsz 


u Arystotelese w udniesiene do ducha Bożego, Nus, proton kinom. Także 


u "iego juz Was ludzki obok psyché. Do idettyfikecyi pojecia tego, cot 
| ; Chita we 
niemnpveryolne 1 tego, co duchowe, przyezynizy się poglgdy etyczne. U Sa 
Seneki a.p. przeciwieaitwo duszy i ciaze, ciato tylko powżoką, wiezie- 
ien die ducia. U Neopytregerojeczyków to systemerycztie i stale przepro 
weuzune. W związku z ten ich moralność ascetyczna. Dale; Philon. To co 


u Arystotelese byfo rczpuczęre, rura” i teraz występuje srale: mianow- | 


vie z treci istot czaowiek zło ny: ciało, dusza Jako pierwiastek życia, 
i duen jako czynnik życie duchowego. psyche i nous aibu pneuma., Tem s8- 


d B 


4 E ——— — 3 — R booa T 
WO zccz9ebo pojmowrC Życie duchowe ziacznie grpbiej, wy-żej je cenit, 

E A » " a 
2 czesem vo pjęcie dul. > przybiere znaczenie isto.y odrębnej zupełnie, | 


| 
obdarzv wj najpovężuiejszywi siremi rwórczymi. (Wśród reopiteg. po rez "d | 


2 

pierwszy idee plerońskie występuję Jako myśli ducha bożego. s qd i 
| wypo@iwada swej Uhdulogoumena ariuneirikes )Te ,in samen Swiet niemete- | 
ryelny, posiadajęcy wedie Plerone jedynie peiile rzeczywsirości, ster 
sip £wietei duche, Skoro £wiet ver miaz w sobie idee, wzoryN WSZYST= 
kiugu, co Jest, uaitowano także i To z niego wyprowadzić, co dorad Jako 
przeciwieństwo prewdziwego bytu uchodzizo, mereryę. Phiion. Więc można 
powieuzieć, że filozoiie starożytne podała Sredniowier ei myśl, że pod 
Stang, Źnódzen byti wszystkiego Jest duch, twórczy, Uduchowienie świera 
tu schouzi się neuplawonizu i chrześciańsuwo, tylko iu emi przyten kro- 
czę üPoacui. W zwigzku to z pojęciem stosunku Boga do fwlev, wyp*tywa ję- 
tego Z wojęcie Doge. II Bóg i świev. Filozofie grecke dwa kierutki 


WÓWCZEE W Tym wzziędzie reprezenty 


Teizn Arystotelesa i Fanreizm 
Stoiitúw. Ovóż ter ponreizn zenika4, ele proeclez nie odrazu doprowedzir 
uu przyjęcie vezimi. Nauki o emnecayi widzge w świecie pewle^ wypływ 
istwuy buzel, ale reisowa coraz więcej trac ii cechy osobowości, sre= 


je się czczą abarrakcyę. Coraz wyżej i dales od źwiare umieszczano Bo 
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w owezesnych poseviane, odmowion0 ini możność psie poznenym, i stę 
sued slg czemś twzjakościowym nieokreślonym czemś, co rylko jesr jednen 
e Zerezen pod każdym wasipin nieskończonym. Te nieskonczoność pozovse 


te, ale cipzuéciatekie pozlędy znowy przyoblekzy ję w szery realnej 


usubuwoścl, polmularsBuge Jako nie&Ko^ezong stove duchową. - Prócz ryh 


bojęy, pociodzęcych po części ze leve zreckie? filozofi' » Jeszcze in- 
ie dig clwześci:ńskiej filozofii cherekterystycznie, jak np. poelęd ne 


caros Ludzkości jako iweixież rodzizy, pojęcie rozwoju iiistvorycziezo 


Ko dizteze wychowawczeżo Boge . Do wes filozofii chrześciańskiej wfaś 
ile się terez zwracany. 


Fudzi 


^£ filozofii chrześc ieńskiej. Tu widać, jak dalece nie nożne chron 
"ologicznie dzielić: wedle przyjeuych dev. Fil chrz. już w starożytności 
isuviieć zaczyna. Gdy rozpoczyneję się średnie wieki, już dalsze sradyap 
Pozwuju. Zwykie-Gziettsje tak: A z końcem średnich wieków wcale się 8 
nie kotczy filozofia chrz. lecz rylko na-czes—jaektź schodzi z pierwsze 
<0 pie'y, Jest jeder iprawiada dalej, otok kierunków filozofii nowoż. 
Podobnie na ouwrór obok chrzesc iańskieś w średn. wiekach fil arabska 1 


ka. JJesli zag chodzi o czas, w którym fil chrz. za Smowata mieje 
ePZoudisece, byte nienel Jedyne yvrzedatrewcieiką myśli fil. to zwykle 
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czesów apostolsiich "do ¿zasu miiej więcej rola W. , do roku 800.Jest 


TÚ czes genezy teologii chrześciank. 
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2» Jej pierwszego rozwoju i krysa 


lizowenie się. Rozpeda się ne dwie części, dwa okresy. Pierwszy aż do 


suburu nicejskiego 325, kiedy to unrwsioto za adnicze dogmata chrześc. 
druga, deiszy rozwój nauki "a podarewie tych dozmenoW. W pierwszym okre | 
sie teiozie i filozofie raze ide ścięei ZIQCZOe, często Jako Jedi 


ce£o$C, w drugim okresie filozofie od teologii sig odgexezie, ele ji 
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 peiloLro ev spuo" Zozinexo. - Zo miemy się tylko weżnomt dla filozofii. 
Contra avauemicos. of us nep. przed chrzvem. Pr-eciw sceptycyzmowi ak. 
kuéremi sem ulegał swego czesu.- De beste vita, ven sem czas; dowodzi, 
Ze prowüziwe szczęśscie tylko w pozneniu Boga.- Tekże "de ordine", t.j. 
o porząuku źwiere, o stanowisku dobrego i ztego w Świecie. -Solilo- 
yuia. Sposoby poznawania prawd nadprzyrodzonych; w zwięzku też kwe- 
swe nieśmiertelności duszy. Dalszym cięgiem: De immortelltate anime. 
To wszystko przed chrzra. Okozo vero czasu szereg rozpraw o muzyce, ar 
erematyce, retoryce, dielekuyce zeometryi ; autentyczność niektórych 

z pisa pod tym tytutem zekwesuyonowena. — Po przyjęciu chrztu: De que = 
titate anime, > z stosunku Guszy do ciała. - De libero erbivrio.- De 
moribus ecclesiae ceviolicee; de moribus Manicheeorum.- De genesi con- 
tre henichaeos, to jest alegoryczna interpretacyl księgi rodzeju, stwo 
rzenie gwiewa. - Do vere réligtone, usltuje rozunowo wiarę uzasadnife. 
Przeciw manichojczykom vekże De util itete credendi jakoreż de duabus 
animabus, przeciw przyjęclu duszy dobrej i złej w cz*owieku. - Contra A 
Auimervun Menicheet disc lpulum; to rozbiór stosunka suerego zakonu do 
"uwezo. - Okoto 400 napisex Confessiones, w tym czasie też rozpoczęte 


ye wrinitate w 15 księgach, zakończone 410, e w 413 rozpoczęte i 426 ze 


A iti 


EXE 
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rz m m ee oe ee Ec PA > 
kofuzone De civitate Dei. - Prócz tezo caza powódź pism poiemtcznych 1 
4 . 
Spologetycznycu, keza TD) isuów, komentarzy do pism dźw. Retractar iones 


naylsane Xrótko prze émiercie rekapivulują catość tej precy i polega 

ję stównie na poprawkach, zasurzeżeniach, złagodzeniu wielu ustępów 
pism jego; zwiaszeze de libero arbitrio uleto modyfikacyiom .- Styl 

uo przylemiyen nle należy; petctyczry, ciężki, clomy często; obok te 
go użtępuy uziwnej alty. Nature namigvna, w pofgczeniu z biegżłościę dia 
lektycznę, “bystrym rozumem, z zamitowsniem do fezębokich rozmyślań 

i z „osledsaiem szerokich horyzontów. Tek go charakteryzuje Windelbend 
|: Geson, der Phil. sur 223 :|. A o jego filozofii w oeóle mówi, że nie 
jest w Z4^ünei z Jogo dziex jako catość przedstawiona, lecz rozlewa się 
szeroko po weaysvxich jego pracach, zaz'aczając się przy sposobności 
uejrozasiyszych kwestyi teologicznych. Ogólne wrażenie rych wszystkich 
MYŚLICO, Ze poruszeja sip gtównie w dwojexin kierunkuj zzęczone pow 
"yin unyszem Len autora; Jeko teolog wzrok m wrócony ku pojęciu kościo 
18; jako filozof skupie swe myśli około zasedy semowiedzy, świadomości 
jako podstawy wszelktej wiedzy. I nie waha się powiedzieć, że swymi my 
ślami suas się Augudtyn jeónym z uwórców myśli nowożytnych. Mianowicie 


św. A. pierwszy wypowleuziex 1 w cate doniostogul wypowie ocenkiz 
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przoxougiio, żó które już się przyeotowaro w necpieronizmle, u in ych 


ojców kogctoze |: Ori esa: |, że mianowicie aye’. duszy, ludzkiej 


jesu wieściwym punktem wyjście wszelkle? wledzy 1 wszelkiego pragnie- 
ula; 2690 Klucz du zrozumienia £wieve nie poza cztowiekxien, lecz 
w nia samym. Noli fores ire, in te lpsum redi, in interiore homi"e na- 
bitet veritas. Deus semper ídem; noverim me, noverim te. Zwrot STA nowcg 
ku doświadczeniu wewiętrznemu; misurz w analizie w*esnych sterów duch. 
takze w ich opisie, jego confessiones migecami jek romans psychologicz 
"y najnowszej doby, tylko że głębsze. To całkiem nowe stanowsiko w 
uziejecn filozofii. Punktem wyjścia Jeo filozofii węupierie; sam był 
scepuykiem. Ale wiedze korieczna; bez niej nie ma szcześcia, a tego 
pre nie człowiek i Jest prz&aonery, że może go dostvępić. Więc szuka, 
to mogne wiedzieć. Seay prawdziwe sę przdewszystklem rozjemcze: coś deg 
tom lub takiem, albo nie jest tem lub tokiem; dalej prawdziwe sędy na 
śwleuecuwie zinystów operze, o ile tylko to $wiedectwo w sobie sawiere ję 
Null pius assetuwiri, quem ut ite vibl apparere persuadeas, et nulle 

& 
uecepvio est. |: contra Acad: [W de vive beate już twierdzenie, iż że 
"ie możne watpi o własnem życiu, 8 w Soliloque w cażej peźni vwier- 


üzenie, znane jako kartezyuszowskie, ale u Augustyne już isuniejące. 


4 
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Kuu watgl o ao&iiwofci poznania Prawdy, tor wątpi, a skora wętpi, Jesu 
Sol. Tu, qui vie ve nse, scis esse v6? Scio. we suis? Nescio. Simpl 
w 

vem te sentle sn multiplicem? Nescio. loveri te scis? Nescio. Cogivare 
To scls? Scio. De trinitate. Utrun seris sir vis ver vivendi, an ieris, 
“ubiteverund numines; vivere se tamen et meminisse er, intelligere et 

velle et cogitere et scire ev Judicere quis dubiter? Quandoquidem ABE | 
si uubitat, vivit, st dubitet, unde dubitet meminit, si dubitat, dubi- | 
tere se invel.izit, si dubitat, certus esse vult, si dubitat, cogitat, | 
Si Gubitat, sein se nescire, si dubitat, ecto Judicta nor se temere | 
torse'ulre oportere, — To wyraźne, jasne, cazkien jak u Kervezyusza, | 


9 A. Zdaje subie rez sprawę z doniołsości tezo stanowiska, co do króreg | 


» że już u późniejszych roni kierzkowe to. 


adzne zretztę przyp 


W isvnienin unys £u, 70 samowledzy t miłości ku sobie uperruje symbol 


goraz Tróley.- Tu waż e, jek dalece ro wszystkie strony życie ps. u nie 


wo tge slo w 


ane ca£ość, wzajante się przenikają; 1ndywiduslność 

jako konkretna osoba jasno występuje. Więc tu wiedza, podczas gdy cod 
poziauia wiata gown. tylko wlara.Zo ciała isznieję tylko wierzymy; wia 
ra ta w zyciu nieztędna. Wiara czemź waSciwie niższea od wiedzy; Go w 


wiedy, tu ves wierzymy, aie nie wszysukiego, w cu wierzymy możemy też 


«ieuzieć; wiare jest uriogę do wiezy, prowaauzęcą. Od wiedzy o sobie da 
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LO prewüziwoéet swiadectwa gres. zmystów. Więc 


1 
musimy mieć aries aryterye, normy, weufug 


krórych odróżniamy vo, co 

"0 wiarę zastuguje, od wszystkiego innego. OLóż obok sensus jeszcze 
eztuwiek me inne , wyższe źróóto poznania, ratio, intellectus, rozun. 
Jost vo zúvinogó ujęcie, oglądania prawd nevury niefizycznej. Se vo 
prawa lueiczne oraz zasady dobrego i piękne, zasady, povurzebne do ocery 
Wweo tu zaysty podaję, a nlefdajęce się ze zmysłów zeczerpeć. Można by 
ver rozun itazwać rozsqedkien, wledzg sędzenia. Te zasady sędzenia się- 
284 puza zakres osobniczego umystu; dla wszystkich jednakowe, powszech 
Ne; muszą rez miet śrówro-niztó inüzie A skoro isunieją [2 !:| mu- 
szę isunleć gdzieś, a nie mogę istnieć Wy*gcznie w umyśle osubniczym. 
Isvnie/$ w Bozu, duchu wiecznym, jak idee pletotskie, prawzory wszystk 


go co jest 1 wieczne normy bytu. sunt nemque ideae principeles forme 
quacdam vel retiores rerum imamebites euebiles ac incominteblles, quae 
ipsae furmtee non SUNG, ac per hoc aererne ac semper eodem modo se ha- 
bentes, quoe in divina invellizentia continentur. Fr cum ipsae neque 
orlanuur neque Intereent, secundum ees tamer formeri dicivur ome, quod 
interire potest er vane, quod immer oritur et interit."W duchu Bozym i- 


ute tworzę vatuét, jedność, 5g one tem wiecznie żywą prawdę, sę najwyż 


szym vobrea, najwyższym celem dążności ludzkiej; unum, verum, bonum. 


Poziajęc więc jednę z tych prawd, poznajemy Boga, bo w nim te prewdy 
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ECT bwoję urożę peźnego poznanie Boge mieć nie możemy; włsościwie dokła 
unio vyixo wiemy, czćw !6g nie jest, poniweż kave rye naszego myśle- 


nia uo Boga się stosować nie mozę. Nie można mu przypoisywać przymiorów 
poniewaz różnica substencyi i akcydensów nie ma tu miejsca; kateogrye 
arystuvelsowe nie maja przystępu. De trin.: Ut sic inveliigamus eum, 
Si possumus, quantum possumus, sine qualitate bonum, sine quantitate 
menum, Line indigentia creatorem, sine situ preesidentem , sine habi- 
Và vale continentem, sine loco ubique totum, eine tempore sempirer- 
nad, sine ulle sus murevione murabilie facientem nihilque parienrem". 
Więc trudno o nim orzekeć; verius enim cogitatur Deus, quam dicivur, 
et verius ets, quam cogitatur. Wszelako w myśl nankl kościelnej, sobor 
ru nicejskiego wyznaje wiarę w Trójcę. Stare się przez analogie uczy- 
nić zrozumiałą ve reuke. iie jak Grzegorz z Nyssy przez jednę istotę 
w urzęvi. stanach istnienie, |: Paweł, Piotr, Bernabasz :|lecz znown z 
uoświedczenie wewnętrznego, jak już o tem wyżej wspomniałem. Więc take 
ze pemięć, myśl, wola. Taki podział zesadniczych funkcyi u św. Augusty 
na wogóle zasadniczy. Ięczy się z pojęciami bytu, poznania, miłości 
ezyll pozqdenle. Caty byt umystowy, treść jego istrienla zawarta w m- 
veysle naszych wyobrezet; więc pemięć; życie byt ten czerpie stęd, że 
wyobreżenia i pojęcia tęczy i rozigcze, wprawadzajęc je tym sposobem w 
ruci; siłę ześ vo życie wywotującę jest wola, skierowana ku wiecznej 
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szczęśliwości, oglęusniu Boge i prawa w "ia istriejęcych . O to trzy fu 16 4 
funkcye, esse, nosao Mic. Nie możne ich jednak Do: 3mowet jak sauberer 


1 
m | 
vy przymiouy, cechy, włesności rzeczy, lez w swe? jedności stanowie 
istotę samp uuszy. Ze una jestv' nieśmiertelna, to wyniak sted, iż Jest 
zieuiiskiem prawd wiecznych. - Z tych Trzech stron duszy jednak wola 
zejmije cenurelue miejsce; piewszóstwo woli. |: Kwestye powrerze jęca 
się w merafizyce i psychoiogil ustawicznie: |. Czyn ości intelektualne 


od woli zawiete, pod 


kierunkiem. Uwaga już przy wreZeniach zinys*o- 
WyCn przeustawie się jako aku woli. Jeszcze wyraźniej przy czyn ofclech 


zmystu wewneurznezo, sensus interior, przy pomocy kuérezo dusza swe w 


w£esne czyn ości spi 


ırzea. A tex 


Sedo rozumowanie pod wpływem woli po 
zustaje, guy? ona przepisujemu w danym wypadku kierunek i cel oraz u- 

kiau poszezezölnych sędów. Godny zapamiętania zwgor przyjmuje ve nau | 
ka wobec poznawanie prewd wieznych. Wobec rich maysí ludzki musi być 
biernym, gdyż nie mogg bye prawdy wieczne jako coś w umyśle Bożem | 
tkwięcego podlegte woli ludzkiej. To też poznanie twych prawd wiecznych | 
jesu dia Św. A. rodzajem natchnienia, oświeienis z eóry; Bóg daje vo | 
pozuenle jako aku zeski, a umysł biernie je przyjmuje. Wszelako pewie* 


udzioz woli jest i tutaj. Ta łaska tylkolw/tys udziale, k SA 
brg wolę. A asúvo ich przyjmowanie OT MS. SHOTS EBAE BASE LE 
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óżniej u Kertezyusze, u 3 effirmevio 1 


więc i tu podobnie a 


negatio sę aktami GRP Wobec tego stanowiska woLi i ze zwzgledu na 


powne Kweusye teologiczne nabiera kwestya wolności woli u św. A. do- 
ulostego znaczenie. Wola, decyduję ca o vem co mamy wierzyć, co nie uz E 


mewet, Jest wolne, nie podiesze żadnym motywom intelektualnym, Decyduje 


w Spusób Zupetuie nlezewisty. Bóg wprawdzie wie z góry, jak cerowlek 


w kazdym wypedku postenowi, ale vo prek scyencys nie znosi zupełnej wol 
ności decyzyi. Tak samo nie wpływa na nie, jak nie wpływa na nosze po- 
stanowienia późniejsze wspomiieni o teh. | Jednekowoż konsekwentnie św. 
A. nie przeprowadził tej nauki. Mianowicie przezkodg do tego idea po- 

stan icuwa Chrystusa i kościułta. Racys bytu tel idei w tem że ludzkość 
pourzebuje zbawienia, którego sem sobie dad nie może. Porrzeba zbawie 
nia, bo ludzkość grzeszne. Zło w świecie jest. Nie to jego £ródxem, co 
Menichejczycy ze nie uważają, lecz wolna wole czfowieka. Ale carkiem 

voiag wolę wzgleüem wyboru między zxem a dobrem mia? tylko pierwszy | 
cztowlex, Adam. On miar posse non peccare. Poniewsż zerzeszyx, więc 

POTOMETWO jego me non posse non peccare. Adam zepstu nevyrę czrowleke, 
a ¿Pzeci plerwurodny sprawie, iż wszyscy jesteśmy erzesznymi. Sred wy- 
dk, ze wszysvy potrzebuję zbawienia, kościołe, sakramentów. Tym spo- 


solem pożodzow woinoge woli |: pierwszeso cztowieke 


:| z ideę kościoła 


oe en http://rcin.org.plifis/ 
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Oczywiście powstają stęd nowe Sun. Przecewezystxiem, aby usyrawie 
dliwié dzidziczenie sii ne; do zfezo natury po Bue, należa toby przy 
jąć vraduvyanizm; jeunak św. *Aug. nie przyjęł eo, zwalcza stanowczo 
preexystencyę, ale 1 w krezcyanizmie jest urudność, gdyż Bóg, gdyby 
swerzei kezdg indywidualng duszę, mustexby ję uworzyć jako dobre. Tak 
więc ta Xwesuyo pozostaje nierozszuryg"igrą. Nawet retractetiones po- 
zostawiają Ja owartę . |Deleze trudność, gdyż veraz, arzete-by przyjęć, 
Tz-wszyscy-iudzi6 pódlsgeć-mszę skoro wszyscy ludzie z nerury £11, jak 
możę być zbawieni? Otóż vu łeska Boża. Nikņ jej nie zasługuje; od Boga 
zależy, od jego niezbadanych wyroków, komn ję deje, a kuo jej nie do- 
stęvuje, üleclaj nie czuje się skrzywdzonym, gdyż na nig nie zasxusyz. 
Konu Bóg chee udzielić teskę zbawienia, vemu deje ję w sposób, iz nie 
można jej się oprzeć. Gratia irresisvibilis. Oróż to nauka znana pod 
nazwą predesuy"ecyií. Albo z muury cztowlex zty i potępiony, albo przez 
em (rane jen IAM pia et 

1eskę Boza, bez w4asnej zasługi zbawiony. - Oczywiście, że te nauka vue 
oiożiczne nie de slg pogodzić z filozoficznem uwlerdzenien o sranowls lm 
1 funkcyl wcii w czrowleczes duszy. Te "lezfodność, to przeciwienstwo 
2 nauki o predestwynacyi 


w uslszym rozwoju nigednokrovnie występuje. |- ya 


ptyg pogleüy-evycsas— nistoryozoficzne Sw. Augustyna. Mianowicie 
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veba wy LIS NY cis do zy ate przeznaczonych wworz Pe teto Boże, ogót 
du potępienia przenaczonych państwo szatan. Państwo nie Jese z rego 
świata i z tego fwieta. A cety rozwój dziejów, to walka, zeostrzenie $ 
się stosunku migzy tymi dwoma pefstwemi. Ozó* wybranych nie szuka oj 
czyzny ne zieni, żyję zopevrzony w teskg Bose i nadzieję zbawienia; 
0501 poUeplonych między sobą walczy, niezgoda, &wefuy, sili się na po- 
wie ziemskg. Poñerwa „pozafskie vo sę właśnie odzamal vego wielkiego 
| DUMEUWA Bzetańskiego. - RozW6j-düziéowy dziüli— ne vrzy;-e czeseń ^5 6 
okresów. Na vrzy-Tek: Wszelako i tutaj przy blizezen przeprowadzeniu 
| Tego pugiguu stosurtek obu państw nie zawsze jednakowo określony. Raz 


Ae 


oba pe^suws występują Jako ce4kiem stanowcze przeciwieństwa: mós+—mtet 


va méli pogetexi Rzym, spiemiony tylu kriw i przegledowet w przeci- 
wie^suwoedo ko£cioza.! Ale Rzym nie zawsze byx vakl; byty czasy wielkiej 
cnoty obywatelskiej 1 vosvigenta; wobec tego nie stosunek wrogi między 
obu pafetwami, lecz madzaj AN A przeciwieństwo między patstwem 
bogen © zlemskien przyjmuje wzedy zmeczenie przeciwieństwa między pe^ 


Swen a koś tiofen. [Ne koniec jeszcze vrzecie pojmowanie tego stosunku, 


Wszak Rzym ze Konstanuyne W. 


sem 220291 stweé się ehrzesciofskin; więc 


—— 
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myśl, iż PAŃSTWO Tego Anlara może być podriesionęm usczlechern lone, 


"ową vre£eig rapernione przez panstwo boże. Tu więc raczej połączenie 
orzaniuzre obu państw. - Tekie vrzy poglądy odpowiada ja zresztą w ogóle 2 
tram prgdod w umystowogci Sw. A. - Pierwszy poglgd, to epoka, w krórej a 
św. A. zrywa z menlielelznen, więc w kuérym przeciwie*tewo między praw 

ug przez kośclót objawionę e błęden ostro się zarysowuje, bez kompromi 

sów. Urugl poglgd odpowiada starowi umystu, w krórym św. A. zdobywszy 

wiarę 1 spokoj duszy, vobreżiiwiej spozlede na to, co poze wierę zo- 

staro i żyje. Trzecie stanowisko nakoniec upatruje w czynnikach świec- 
kicn, meveryolnych, zmystonych jakby objaw, zenęurznę, niedoskonetg su 
Strong ureści srelsze?, reiizijnej, podobnie jax w mereryi wyraz i ob 

Jew samej istoty rzeczy, ich idei. - Te trzy prądy, kuóre odra jdujemy 

ves w jego pogledach na stosunek pe^suwe Bożego do ezeveiskiego lub 
ziem.klegu, w poźńiejszym średniowieczu byty poczęukiem rych różnych po 
élguów i walx w sprawie sr osunku peństwa do koscioła. Walki ve po 

uzió dzień jezcze niedoprowedzizy do zadowole jęezo rozwięzanie sprawy. 

vu Slezad uyczy przeciwieńtswa między obu państwami, bo vet poelęd 

bęuź co beds przeważa, to św. Aużusty" sprowadza go aż do samego poczeu 


ku Éwisve i dzigów ludzkości, clerekveryzujoe go vex: Państwo niebieske 


Mero | 


- = —— 


— " rig 
urunuowsne na aifofcl Bose), povezujgcej się eż 
snego ja u keziego cze siga; peftstwo z tgo świa 


pres swego wta- 

 ufundowene na mito$- 
vi swego Je, potęzującej sie aż do poserdy Boga. To przeciwięntawo wy- 
stvępuje Już w EX Kaina i Abla. Przeciwiästwo to teraz delej w cam 
rowuzju, podz Letonia ne szóć oxreów stosownie do sześciu dni suworzeria 
rodziaty te oznaczone úenemi z historyi żydów, sterego zakonu, n.p. 
pierwszy okres od Kaina i Abla do Noego; pięty okres kończy się z wcie 
lenia Chrystusa, od ktorgo zjewiala sigurma okre szósty; koniec tego 

| okresu, vo będzie w ogóle koniec dziejów; nestepi powszechny odpoczy 
nek, walke pañsuwa Bożego z Państwem szatan skończy się zwyciestwenm 
pierwszego, zupełną Segregecyg dobrych i 2zych, wybranych i potępionych 
- Całe wu üzieto de civivevedei, które sam Św. Auz. uwaze ze dziefo 
$pol.ogeuyczne, zachece jącedo walxi 1 wytrwania obywateli ps^suwe Boże 
£U, eZ po trudach, mozoxech 1 upokorzeniech dane im będzie  wiekniste U 
ZWyclÉtwo, wywarzo rezen z Amnet pismami św. Ang. ogormy wpływ na 
Poglądy późniejsze, ne polityczne zapatrywania wcześniejszych 1 później 
ażych wiexów średnich. Tem, w tem dzidebowiem, św. Aug. dotyka bardzo 

| wielu kwesuyi, o stosunku Kościoże do pañstwa, o stanowisku i obowiąz 


| kach wieucón źwiekich, i można powidzié, że niektórzy, jak Karol Wielki 


] Ludwik św, 


1 ini g temuęd czerpali swe Gy ne zedenia Swe 
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> Wocute zazezenie pra ‘ies Zw. Augusuy se nadzwyczaj wielkie, dzis noże 


nie należycie cenionć Stoi fak s*up zreniczny Mazy świerem sTerożyt 


nym a średriowieczrym. Co prawde, że zrenica tu nie ostra, lecz szerolą 
etyczeliśmy o tylu in ych, którzy również sprwosdzeją tok myśli greckih 
w fosysko chrzegcletskich idel; alenozeny to porówneć do pesme gor, w 
kuérem Jesu jedno najwyższe wsnieinie, = zem jest Sw. A. - W Jego filos 
Tig wehodzy czyn iki myśli greckiej; zwłaszcza Platon, jego nauka o 
luesch, 0 bezpośrednia pozenweniu prawd wiecznych , o przeciwieńsrwie 
undch śŚwiavów i wieiein ych rzezy. Sam chwali neoplevo^czyXów za TO, 
ze potrafili wnieść się nad Swiet ziemski, że przekroczyli jego grani 
ce, szukajęc Boga. - A w nim samym i pierwiotset mystyczny i schola- 
sweaty wyreżnie zdęczuny w jdnę cetolt: lysuyczny, v.j. szukający bez 
posredniesu zeviniecia sie z Bozien i bepo£redniero ulpio go w kontem- 
placyi, co weútug £w. Aug. jest celem eztonlto, deJęcym się osięznęć 

w Zupefno5cl dopiero po Śsmieci i zmartwycharowniiu, 8 czyn ik schola- 
suczty, v.j. systematyczne i doXxedne, drobiazsowe niekiedy bedante 
vextow świętych, tredycyt, opracowywanie sysrmeryczne dogmetów 1 na- 
dawanie in cherakveru prawd racyonelrych. Sw. Aug. by? prawdziwym nau 


cyzcieiem Sreunich wieków |: Windeltond :| dest on filozofem kościo | 
i8, Kościót i cztowiex w kościele, vo odted ^a dzugie wieki oś, około 


ER if 


RZ ts apace nen o 


ræ 
po est obraca sig mays E dężność ludzkości. uem ad i ziemskość zig 


uzuna w janym plenie D-2ym i w jednym xatcuchu rozowjowym. Kościół z 
taię Świadomościę niemel spełnił dzięki fw. A. jedno z najważniejszych 
twych zedeń, 1.3. przechowat I przBezet skarby ducha ludzkiego, zdoby 
we w sterożytvności, potomnym pokoleniom, ratując je z wiru i walki 
węurówxi ludów. Gdy wszystko runęto, peństwe, cywilizecys, społeczeństw 
eterożytne, m na jego gruzach kosciox powstał 1 z nim Zyty vradycye 
myśli sreckiej, przetopinoew nowe formy i wzbogacone nową treścią. Ko 
Scluf suar się wychowawcę ludzkości nowożyrnej, e czasem wychowenie 
wiexi średnie. Ze to zadanie 7 


et spełnić, zewdzięcza w ne iwyżezym suo 


ie św. Augostynowi. To też ciezyr siguen święty zawsze pos 
pr.” 
uzui?. Wkrotce po 3 


pniu nteén 


ego śmierci papież Celesty" w r 431 tek się o nim 


wyraża: Sanctae recordationis virum, quem ventee scientiae olin fuisse 
meminimus, 


uv inter imaisuros Pprims eriema neis semper de 


Hi. 
heveretur. A obec chy papież: w encyklice Aeterni patris: Ing 


potea eL sacria profanisque disciplinis ad WA 


cessoribus 
á 
enio prae- 


nam imbutus humnae scie- 


sulentiae fundamente er firmivudinem in tuto collocavir. - Wieki średni 


nie miaty wi ięxszego sposobu uc zczenia mądrosi czyjejś, jak nezywe;ec go 
“aluer Augustinus. To caxkia zrozumia ig Edy zważymy, iż on byk faktyczne 


3 
| 


zi ktÓT suworzył Me or zie. BoQrężniki veoiogit eptornszyek czesach 


wigów średnicl. sę ‘oparus na jego piswech; mistycy średnich wieków na 

1180 się powożywall, Anzelm Kanterbures ki sam o sobie mówi: Nihil po 
tui invenir8, youd non catholicorun MA wexime beari Auzusrhini 
Scriptis colaereat. - Wśród wiabicieli jego nie tylko prawowierni albo 
kosulelil. W czesie humenizau również: Pererke zachwycał się Jego wy- 
zezniami, napisat rzez p.t. rozmowy z Św. Aug. Erazm Rorerdamski wydał 


Jeo azieze, Vives naplsa< komenterz do de civitete dei, Dalej Kervezyuz 
i 


» 0 czem już mowe bya, Melbpe« Melbrenche, Leibniz. -wiert XV Co 
viekae, to orstorysai w wieku XVII, kongregacye księży św. oddanych 
sfównie studjiom ned Św, A. "ekedenie chrześciańskopla zońska xaptanów, 
wielbiguych Św. A." A wspóźczeny nom Eucken mówi: "Dringen wir über die 
aussere Elukleiuung zwa Kern der Gedanka durch, so sind seine Frobleme 


4"mivvelbore Probleme der Gegenwart, mehr ele irgend eines älteren, ja 


vielleicht mehr, als dtdirgena eines neneren Denkers, Kent, ilegel, 


Schopennsuer nicht ausgenommen. W in'ym miejscu: Augustinus ist der 


euristlöche Philosoph vor elle n andern, insofern er den christlichen 


urunugeanken vun dem Eingenn des Ewigen in die Geschichte, der Ver- 
"afr in die Erscheinung suf a heftlichem Gebiet mit allen Kraft 
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OKRES II. FIŁ.ZOFII CHRZESCIANSKIET od V. w. do IX. wieku. 


Okres te" przejściowy, to zwłaszcza xe zachodu się wyczy, Jak zobaczyiy 
Cherekver jego "a wschodzie 1 zachodzie nieco odmienny. Dlatego podzieł 
"e dwie części, Mianowicie już przedtem wstezeżem na różnice, jakie 
w tej mierze %;-Fllozof ia-n8—wcelodzie.zachodzę. Ne zachodzie wię- 
tej ogólne problemta, Róg, dusze; nieśmierrelność, na wschodzie wię- 
tej chrystologisi zwigzanez nig problemte na porzędku dzien ym. Różni 
ce i verez występuje. Wprewüzie rozkwiu teologicznych prec i samej i- 


dei chrześciańsuwa do czasu jednoc zy wschód i zachód, ale skoro pier- 


“Sze urudności zwyclezone, różnica występuje. I tak widzieliśmy pewie^ 


paralelizm między dężnościemi wschodnich i zachodnich ojsców kościołe ,; 
wepölnie zwalczaję herezye, wspólnie kwestuye stereją się rozwitęć; ale 
już w walce przeciw Peleg luszuwi > Y sporach 1 wrudnościech veologicz- 
"ych stad wyniuejecych greccy euvorowie bardzo słaby biorg udział. |: 
|: Pelegjusz, miich, Xvóry pochoüzit z wysp brirljskich, bawit dzußszy 
czas w Rzymie i tu z poczęrkien w. V. wspolnie z Celesrjuszem , z zawo- 
du adwokatem, wystąpił przeciw nance fw. Augustas o tem, jakoby MA 

Zach Ada nature wszystkich ludzi uleheze spaczeniu; potem bawił w 
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Afryce, nezvpy le w Pofhyetynie, aie ostatecznie y let kiikeknounej exko 
munice i wykięciu: |- Caty ten ruch, wywołany w teolozach w sprawie pre 
destynacyi, meto obchodziz veologów na wschodzie. Natomiast na wschodze 
kwestye monefyzytizmu i monoteletyzmu, pierwsza w V. druga w VII. wie- 
ku, które znowu na zachodzie meto kogo obchodzizy. Do tej różnicy przy 
¿czynia się 1 fakt czysto zewnętrzny, mianowicie że kultura zachodu zala 
ne przez burze poliuyczno-społeczne, podczes zdy ne wschodzie, gdzie 
ue fele znaczne ntatsze zataczazy kręgi, e do niektórych okolic nie do- 
cuouzity cales ualej uprawiano w formie co prawde berdzo oschtej zaję 
cia ksigdkowe, veologiczno-filozoficzne. Wekuvuek tego nawet pewie poczu 
cie wyższości wschodu nad zachoder się wyrabla, na wsch. chrześciani, 
pieleznujec uradycye literatury greckiej, na zachodzie paa aaa 
erożęce ile pozwala «vo takiego plieznowenis. Więc jeszcze jedność 
wiary, bo ve dopiero pófuid usteza wskutek 2chyzmy, ale już przycorow:g 
się roztam. - Co jdnak na zachodzie i na wschodzie da się wspolnie xon- 
Stetować, ue pewie^ upadek ducha filozoficznego, pewne zawercie ¿egood 
V. wieku poczęwszy, jak gdyby się by? wysilił w okregleniech teologi- 


tzno-filozoficznych, Xfedecych fundament pod zmech teolozii katolickie 
A zarazem na wechodzle, zdzie jeszcze, jek wspomiažem, wogole wiecje 


AB 
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jetzeze filozofoweno, Din, Lowerzyszecy epokon a dica, nierowiuie 


pete rozproszanie się Buków, pewien rozkzed. Dotyczy on w pierwszym 


rzędzie dwoch kierunków myśli, kuérych złęczenie w ogóle m wielkie tra 
Piao trudności., Wiemy, że nie'wörzy ojcowie kościoła, Jak a.p. Clemens 
Alexaririnus 1 inii marzyli o zlanie się pisris 1 znosis. Z jednej stro 


y wiare ¿orgca, dziecięs, zapatrzona w objawienie, z dr 


aie? strony 
Systue Uwieruzeñ, w nankowe? formie i naukowo uzasadniony. Treść wiary 
i wiedzy miała być w zassdie te seme. Ale żędając wiary, żędene jej tek 
Ze w rzeczach więcej zewnęzrznych, przesurzegani e form i wyrezów, 

€ ponieważ wyrezy były wzięte z filozofii, a tem miety inne znaczenie, 
ponieweż duch języka niezupeł"ie del się sułumić uczong definicyę, a 
razom z szetą zreckg i niejedna myśl filozofii greckiej, kuórę niezgo- 
dne byłe z religię, du niej się dostełe. Sugd dwa czynniki w dogmetech, 
zewneureny, wewnętrzny, sted dalej fakt, że filozoficzne poględy nie w 
tworzyły zwartej cexotéi z ureścię wiary, że to co miało być potgczone 
się rozpadło, mianowicie filozofie 1 wiere. Wiara przybrała charekter 
mistycyzmu, niedtejecy wiele o słowa, lecz szukającego zbawienie w 


bezpośreduien obcowaniu z Bogiem, a filozofia i ueologia filozoficzne 
przybre£zy charakter formelistyczny, nieprzejewy ureścię wiery. G 


| — win org piifisi = 


s 
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| + — Mey Tu jeunem stuwen samo, z czem się spotkal 2525153 jeszcze w A 
| filozofii zachodniej: obok scholestyki mistycyzm. Dwa te kierunki rabie 
raję całego swego znaczenia, gdy zważymy, Jexi zachodzi blizki związek 
między mistycyzmem a sceptuycyzmem. Mistycyzm powstaje, gdy umysł nie 
zadowoiny vei co mu za widzę podają, sam szuka sobie nowymi drogami 
voświevienię o prawdech najwigcg go obchodzęcych. Tylko że między scho- 
lesuykę wschodu a zachodu te różnice, iż no zachodzie była ona wynikiem 
niejako umystowezo zawzainiecia całym szecgiem nowych pojęć, z którymi 

sie spovkeły rarody, nigosiada jące vredycyi filozoficznej, podczas gdy 

a wSenodzie była ona poprostu przeżuwaniem, systenizowaniem rzeczy 
zrosdyci z pojęciami spoźezeństwa uczonego. Dlatego vez scholestyka na | 
zecuodzie o wiele więcej okazujeżywovności i vrÉci. - Jeszcze jedno 


| ważnie zjewisko dle okreu tego ne wschodzie cherekterysuyczne: Mionowicé 


| wpływ Arystotelesa rośnie w porównaniu z Platonem. Mianowicie dlatego, 


| ze Eos partye filozofii jego, dotąd przez chrześcijańskich fil. ze- 


| a 


| 
ern zaczęto zwrecać przeciw tym filozofon. Sted = phrzeseiant n 


1 
ieil się| niemi ee n nelezy przdens zystkiem fizyka. Następnie 


| 5 : 
kwestye € zne- fielkę zaczęty |odarywod rote fotos pw pewnych Pam 
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jak Porphyrius 


oplatęńczyu a rp z, Syrisnusz, Y 
letum przewuüzi, z5ewa u cirzeście b 


kuóry tym d 


To sud, że neoplerończycy svopniowo miej mie ty cama byli, że obadzi 
te się w nich chęć systemizowenia, przyswojenia soble takže czegoś z 
wiedzy naukowej. Widzieliśmy tedy, jek n.p. Porfyriusz zejmowex się 
arystoteisem, byt uczniem Plouyno, wiek III. Przestrzegaź przed misty 
cymzme, teurtzię. |: str. 52-54 wykładu ninigezezo: | Zrazu nie stu- 
viene go, Iemblichoe, i szkołe syryjska; ale interes więcej naukowy; 
Choclez "ie uwórzy, byx rozbudozny, jak dowodzg dzieze Temistyusza w 
IV. wiekucrez kierunek ateński neplaronizmu. Syrienos uważejący fil. 
Arystotelss Vjeko wstępne studjum do platońskiejorez Proklos, praznę- 
cy jednym systemem objęć Platone, Arystotelesa i cała mądrość starożytą 
Z czasem Arystoteles za równy byt uważany Platonowi, a jego komentatoro 
wie czrmomiie skrzernie do precy się zabrali. To ie mogło pozostać 

bez wpływu także na uprawęfilczofii przez Chrześcień; vo vez na wscho 
Uzio widzimy, iz istornie nawet a chrześcia1 ven dominujący wpływ pla 
toski, neopiatośnki ustępujezpierwszego miejsco wobec rozbudzonego się 
zajęcie Aryavovelesem; podobne zjawisko, zneczniepóźnicj także ra zacho 


uzio. 


NA WSIODZT' + Następujęcy nas vu zejmę. 1. Synezyusz 


rodem z Cyreny w Afryce północnej, zrazu neoplatofuzyk, dopiero pozneij 
omi ei 


- E 413. Ueberwez, Ritter. 
przyjąt chrzesv. ayi yd 400. Więc współczesny PY Aug. e mtodezy nie 
co od owych trzech kepedocejczyków. Filozofię nepoleto^s kę. poznet Z ust 
iyvavyi. Frzeszeiiszy na trono chrzócieństwa, ZOSUEX przeznaczory przez 
pevryarcne Alexandryjskiec na biskupa jednego z miast egipskich. Oświad 
czyt wtedy, Ze nie wenszystkien przekoanay jet o prawdziwośi nauki kog- 
cielnej; skłonie się Xu poglgdom neoplevo "skim, a co w Y nauce kościek 
ej z tem się niezadza, to uważa za alrgoryezne przedstowienie praw- 
dziwej, v.j. neuplatońskiej filozofii. Nie wierzy więc w koniec świata 
W zmertwyciewztaie, przyinujepreeszystencye, ; ale oświadcze różwne 
cześnie, że san będzieuczył wedłuz "suki ketolickie3, gdyż prawda cała 
uyiku ula tych, co roz mieja ję; dla szereokich mes urzebe elesoryi i 
obrazowezo przeustawienia rzeczy. limo to został biskupem. Pisax wiele, 
iisty, rozprawy, hymny; w tych hymech zwłeszcza zupełnie przemawia o 
Dosu językiem neoplearośnkim; mówi o prejedni, zdaje się, że z rej pra- 
jedni dopie o wyzoniz się zdania jego Rós troisty w sosobęh euc. Cieke 
wy przyczynek w jego osubie do duche czasu. ==. 2.Nemezyuszukozo 400 ab 
albo veutus in ych 450 byx buiskupen w mieście Saza waasi. Pisał 


peri physeos anthropou, dalej o wolności woli. Księżka o nauurze cztowć 
ke Lywaxa później, zwłaszcza ud 6. w. począwszy pilnie czytywane 1 "ewe 


14 Uberwez, Ritter 
I on pod wpywein lr ya pozostaje, 


wiele autorów Je wypisywe 
ele vez niebrak wpytwu Bonis. Sama metoda: akida aporije, 

e potem daje ich rozwięzanie, ich lyséis.Zreszu; “u niego teologia i fiù 
zuria nie zione w jedno, lecz obok siebie bez zjednoczenia. I tak n.p. 
mówlec o naturze ludzkiej, zapytuje się, czem jest w£aściwie cz£owiek: 
Jest suworzeniem rozumiym. Ale i enilozowie. Więc diff. spec. Widzi ją 
w tem, że czfowiek może za swe grzecy uzyskać przebaczenie, że może 
spouziewać się zmruwychwstenia ciała, - Co do pierwszego, vo dlatego 
możliwe przebaczenie, ponieez mec cieto, odczuwajęc żądze i potrzeby 
aże nerezony niejako na ¿rzeh; podczas gdy aniołowie Jako duchy ezy- 
ste tatwo mogli się bez grzechu utrzymać. Co zaś do zmruwych stania, 
dlatezo jest za niem ponieważ dusza jako substancye nieniszezalne; cieá 
wee z Uuszę wk zigezone, że i jemu się w uiziale dostaje niezniszczel 
uość. Du cotklem veoloziczne. Ale obok tego znowu c2ysto filzoficznie, 
w duchu Arystotelesa. Czrowiek jest to istota żyjąca, rozumna, smier- 
teina, zdolna do nabywania. wiedzy i do wykonywanie sztuk. Te ostetnia 
uefinicya staje się u niego gxéwne podstewę cag rozprawy, vak 1% budzi 
się podejrzenia, iż tenue uylko die zanzaczenia swej prowomyśltości koś 
cieliej unieści£ i omówix. Giłkawerpez deled, Ciekawe teraz dalej, że 


r ii 
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istotę rozu fed upatruje ı w wolności wide j ko cztowlekowl przy ly. 
E 77 
pisuje wtesciwio minos, v.i. możność wyboru iędzyztem a do- > gł 


bren; anizowie także ję posiadaję, ale tylko w ozraniczomym zakresie, 

do jedaorezowego niejako wyboru; skoro raz upadli, już wycbierać ie | 
mogę. Konsekvenunie by sued wypływało, że właściwie tylko cz£owiek jest 
istotę rozwagę. O ve koleekwencye nie übe Nemezyusz. Ale godne uwagi | 
care pojęcie świata i zwięzek wolnofci woli ludzkiej z vem pojęciem. T 
Wazechéwlst, jek ze Arystotelesem uwierizi, tworzy jednolitą caxose, 
nierozpeda sie ^a epizody nepowięzane zesotg, Jak kiepska komedya. Cze” 


ści vegu gwiate tak ze sole powigzene że tworzę stopnie i przejścia od 


niższych do wyższycii. Między Swietem żywych 2 martwych zwrórów stewai 

mezres jako łęcznik, przjócie, gdyż przycigze żelezo jakby zwa żywność, | 
za zuophyty jako przejścia między fwietem ro$lin-ym s zwierzecym |: 
zwierzukrzewy: |Wskazaje dalej na to, że i między światem nierozumych 
a ruzunnych 120801 także przejście stopiiowe, kjak tego dowodzą liczne | 
| guulnogct zwierzęv du wyaezenie się sztuczek, dele! postępowanie fwied | 


częcejakby o wyrechoworiu. Człowiek "arezczie, suojecy najwyżej w hie- 


rarchii istot ziemkich, zareza j 


v przejściem do świava nadziemekiego D 
Take isvous potrzeb 12, aby Swiet zmys Łowy i Guchowy nierczpedaży się > 
Ny gern dece cit piw 3e FR CT QAM Tt ei Via 


Gy deepnt diari pue, fra frin YÉY Kit gus aM Farry Wad uunc 
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Czzowiek zaven w er © midzy dwome ¿wievemi; uy nie całkiem ani 
uo jeünego, ani do drugiego; od niego zależy, ku któremu się ostarecz- 
nle zwróci. To wystarczy dla ¿go cherek;ercyuyki; pozatem jeszce wepomi 


nan iz wyzwał pre 


zzytuBcyę, gdyż 10, co stworzone miei eż ginąć, 
e udusza, wedfug argumentów głownie pletotekich, jest. nieśmiertelna. 
Wyzneje vez wędrówkę dusz, ale ozrenicze ję do tego, iż niemoże dusza 
ludzka wehouzió w ciete zwierzęce 


z- b 


$. Eneasz z Gazy, ruza putowe w. V. napisat dialog Nes przeciwko 
— BÉ 


ZY ENE iekewe u A ou EM 
nauce Y preezszysuencyi i wieczności świeta, kudre Nemezyusz wyznswat. 
Byt rauczycielem retoryki, uczniem Hieroklese, necplatoficzyka, który 
raczej wolar przypuszczać, Ze texuy Platona i Arystotelesa sę niewiern 
"ie „rzechöwene, aniżeli, że między nimi obu niema zgody zapatrywe ^. 
żumenvvuje przeciw preesz. tem, Zenien ałoby sensu, aby dusza w pewnyn 
steujun swego życia cierpie tą karę ze vo, czego "ie pemięva. A ned c po 
tę.zenie duszy z clexem w ogóle nie może być karę, bo dusze w najrozmei 
szych ciatach 1 zdewięwznych okolicznościach może się czuć szczęśliwą. 
Naito Życie duszy przed połęczeniem z ciatem bytoby czemć niepovrzebneg 
sśdyz z natury swej dusza du połęczenia z ciazen przezwezone. Podobnie 


przeciw wieczności świata, ża ven że Stworzony i że będzie jego koniec. 
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aye: y 
4. Zechepzj z, biskup fb lo^ski w VI. w. Przecho e sig dieloz z Amo- 


"iuszem oraz maleńka rozprawka przeciw minichcjczykom. Ksziofcit się 
w filozofii zdaje się w Alsendryi. podobnie jek Fneasz. Wozóle z vamuym 
wiele podobieństw, i razem bywaję w monozrefisch i podręcznikach trakto 
wani. Tylko Ze on efównie broni naukę chrześciańskę o poczetku i końcu 
świata i że jeszcze Ściślej usi£uje przestrzegeé dogmevycznej wiary. 
Ale i jego tek jak Eneassze erzumentecye staba. Widać zresztę z ich 
pism, że mimo catego respektu dle religii chrześscieńskiej przecież 
serve ich ciganie ku neopletonizmowi. U innego wspótezesnego natomiast 
byt Arysvoveles "e pierwszym planie: 5. Joannes Philoponos, Jan Tru- 
damit. Nejzwkonivszy z ówczerych komentatorów Arystotelesa. Nie pier- 
wszy zresztę; juz w V. wieku Arme^ezyX Dewid, chrześciani1, pisar kom. 
do Ar. zarówno po grecku jak po ormietsku. Nejznekomitezy jednak Jen, 
który sam się "ezwet Gre mna vicus. Kszreźcił się w Alexandryi; jako neu 


czyciel jego uchodzi Ammontusz Hermesi; w kościele oderywex rolę jako 


obrofica imonofizytyzmi, polemizowet jednak też z Proklusem, ze steno- 


wiska clwześcieńskieco, dalej z Simplicyuszem; 2 “newer Zbijet uwierdze- 


— O 


"ie Ar. o ile niezgodne z naukę chrze£c. Polemike filozoficxz"e obre- 


¿caxe sie głównie około tego, że Jan wiüzist różnice między Ar. 2 Plato 
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Onmenterze do Ar. ale nacje, tekże semodzioi- 


"em, tamci za” nie. Piset 
ne precy, złownie ureśc polaicznej, jak 1.p. prze-iw Proklusowi w spre 
wie wiecziości świaze etc. 4 jego nazwiskiem zwięzane także herezya 
v.2w. triteizinu. Wprewüziwe zdaje się, Ze nie on, lecz ktoś in y, mie- 
nowicie dJone"nes Askusnaghes twórcę tego pogledu; ale Philoponos przy 
czynia się ztównie do jej rozpowszechnienia. Zródiem jej zastosowanie 
pewiyeh poglgdów Ar. do nauki o Yrójcy, które dotąd opierała się na 
ruszvowenlu filozoficznem Pletona. Mianowicie Bóz, pojęty jako istota, 
jako buskoft, jeden, obok trzech osób. Wiemy, że to byweto różnie trum 
czone, ale ivem uznawano i filozoficzne formułowano wiarę w jednego 
Boga w trzech osotech. Ale w tylko wtedy, gdy zarówno istocie rzeczy, 
jak jej poszczegzóluym sposobom iste ric hypostasis, przyznawano w róm 
rówiej mierze byv reeluy, ady w isvove obok niejako indywiduów isvnie 
Je. U Arystotelesa natomiast istota rzeczy nie istvnieje obok indywi- 
duw, które są jecynie prawdziwym bytem; istote jest czent odrębnym 
tylko losicznie, sbevrehujgc od cech indywidulenych, dochodzimy do wspó 
nej intow, samej nie ismiiejęcej odrębnie. Wobec vero i jedność Boge 
amusiałe "e drugi zejść plan, jako dana tylko w ebstrekcyi, podczas gdy 


urzy osoby jaku jedynie prewdziwy byt się wydewoty. I tak zdaje się 
waśnie wwieriziz Philopon, wed£ug świadectwa jednego z późniejszych 
autorów: a 


Pr LE E RE —— 
en lll IS f ¿[Aus ery 
sł e se Ai $ dr ely ging a tóryry 
Jl d Mee” COLIN TM 9. vos ws à £j a i Toj yA Faut” 
e ue outre vu Tí tr. rbię T 4f xt Fe 5 TO GTA rfuj 1410 Th- 
Tog nej ca ros” Nic dziwnego, że takie poględy prowadzity wielu w 2 
"raniona sceptycyzmu, 9 CO ZATEM odzie mistycyzmu, gdyż przecież vego 
rodzaju rozsurzęsanie nie mogty się przyczyniać do ożywienie i zegrze- 
. nie. poczucla religijnego. Więc mistycyzm, 2 wu ciekawa paralela., Miano- 
wicie zrazu chrześciaństuwo dle wszystkich było jednakowo, od wszysukich 
| jeduekowu wiele wymegato i wszyscy się do jednego poczuweli. Ale z cza 
sem wubeć zadef: życue üoczesuego zupełnie ścisze przestrzeganie evytz- 
yen zasad chrzegc. trefieto ne trudności i gdy już nie byto urzeba wel 
ki i męczeńsuw, najwyższy niejako stopień chrystyenizmu pozostawiono 
dle wybranych, kuórzy nie tylko nakezy ale 1 rady ewenieliczne przy Jino 
wali. Sted więc zaczęł się uch eremivów, pustelniczy, monachöw, kleszt 
vorny 1 zakon y. Coś podobrego tutaj. Gdy neuke chrześć. była skody- 
fikowena, gdy dle wszystkich definicye dogm vów lesa ty govowe jak ne 


üxoni, tak iż wysterczy£o wyuczyć się karechizmu, aby posięść niejako 


cete treść iwiery, yrureść te zaczęła się niekrórym wydować zenadro © 


rs ubog@a, oschte, praznęli głębszego wniknięcie w vejeinice boskie, w 
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drodze bezpuźredniej Dintenplacyi, mistycznego L™roezenta się z nim. 


L tego skorzystano, duchowi czasu stereno się uczyniśc zadość, 1 sted 


powsteze Księżke, berdzo wpływowe. Ze fej auvore podawano : 6. Dionizya I 
— 
Zyusz Areopagita. Nazwisko vo z dziejów apostolskich znane, gdzie ów 
wieśnie czfowiek wymieniony wśród wych, którzy nawrécili się wskurek 
kazenie, wygłoszonego przez św. Pewte na Areopegu avefskim. Miex być 
ów Dionyzyusz porem pierwszym biskupem au6ńskim. Fismy pod Jego “ezwisk 


kiem wydere pierwszy rez wspomiiane w liście pewiego biskupa, nazwiskia 


" Inocenty, który referuje w “im o dyzpucie, odbytej z rozkazu cesarza | 
Jusuyniene okozo r. 532 między katolickimi duchowymi 2 pewnym odłamem | 
sekuy monofizyucw. W tym liście mowa o tem że obrońcy tej sekty powoty 


wali się vez ne Dionyzyusze Areopazitę, że jdnak gtówty mowce po cubra 
kevolików, mianowicie Hipeuyd4,meuropolive efezyjski odinéwiz Noma pismyne | 
eutenuyczności. Mimo vo pisma te później zosvoty przez kościół uz"ene, 
uzieki tenu, Ze różei tardzo prewuwierni auvorowie je komentowali, SCo- 

tus Erigene nawet "ne 4eciński język je przeto2y*, e mistycy średniowiez 
ezri z nich czerpali peźnę garścię. To głównień tej vez podstewic, że 


i niexvórzy papieże ne tepism się jakby ne eutentyczne powotyweli. Cze 
Jake czes powstanie rych pism nelBy przyjęć mniej więcej Aruga potowe 
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albo nawet koniec wieku V.- Widoczny bowiem wpływ syryjskiej 1 avetskig 

szkoty neoplatofńskiej,( kyrażnieteż Prokluse. Aute nieznany zupełnie. 


Pisae vo Testępujęce: Peri theion onomatón, peri mystikes theologis, 
f 


— = — e 
peri ves nierercnias oure"iou, peri ves ekllesiastikes hererchleehrez 
lisuy. Wydene u Migne'e. Zamierem ich jest propagande dle pewnej ve jnej 
formy religii, wobec której oficyelna nie m usted wprawdzie, ele za im 


je miejsce podrzędy zam waje, ze jest w posiadaniu jakiejś tajnog 


tredyeyl wiery, siezejecd pigwovyych cetkiem czesów chrześcieństwa. Ze 


edu na wielki wpływ cokolwiek obdszerriei się nim zejmiemy. Otóż pr 


przedwaszytvkien B 


& u niego abselurnieniepoznawalry. Wszeltie nasze 
poz'enie tyczy tie tego co jest, e Bóz Jest ponad vem, co jest. Nawet 
rezwy dle Doge nie ue odpowianej. Aby do Boge się zbliżyć, vrzebc sie 
z wszelkiej iyfli wyzué, urzato utora w ciemofciach niewiedzy. Al- 


uowiem newer Bog 


en żle Go nazywany; jest nedboziem ls hypertneoe | 
tadduskoe £y, nadniwys xowLony i nedniepoznawal ny. A wer z jego dzieł 
ze stworzenie poznećg 9 nie możemy, gdyż w niem nie objowix się, lecz 
reczej zakrył sie przed nani, zestenowinszy sie stworzonem przez sig 
Zwievem jakby płeszczem. Wole tego wszystkie zdenie tek przez chrześ- 


cletskich jak przez pogotskich autorów o Bogu wypowiedzieny sę mu w 


o aa 


row ij mierze obolevue. f Axe skoro droge poznania nie możemy dójść do 
Buse, więc jekę? Wszak „emy Boze niejako posiadać, 


nie uczy wprawdzie 1 "ie dowodzi, ale przecież wtejemnicze nes 1 wnosin 


12? Ritter, Ueberweg. | 


szek tajne nauka 


| 
^W 

| 

| 


niejako w Boże. Otóż vo me sie tek. Odróżnie dwie drogi którymi możne 


do Boga się wznieść. Jeden, zwierdzęcy, theclogie ketaphetike, drugi 


przeczęcy, epophevixé. Pierwszy z góry ku dołowi, rozkłeda jedność ne 


m'ugo£ó, 


dragi z dozu ku zórze, tęczy wogość w jedność. 0783 to druga 


úroge wiaŚciwsza, gdyż wszelkie zaprzeczenie o Bogu sę prawdziwe, pod- 


czez 


guy twierdzgce o nim orzeczenie nie sę 


właściwe. 


2 tem w zgođzie, 


ze Bói wysuvepuje jako niebyt, jako coś, co tylko wtedy ku naszym myé- 


lon się zbliże, zdy ebsvrehujeiy od wszystkiego, co 


Jesu. W nim też ze 


dnoczone wszelkie przeciwieńsuwa, dobro i 2%0, byt niebyt itd. Z vego 


wzzystkiegu wynika, że wfeściwie Bóz jest prejednię, zupełnie nlezriz 


nicowanę, i wyrez"ie wypowiada autor, że wszystko zniknie 


ustenie 


jedność. 


T 


o pozwala 


mu veraz dalej 


leplej od wszysukich in ych, od myślenie 1 


pip 


Jesu droge” jedacezenie się, udzietu w owej 


uwierdzić, 


4 


Ze droge, która 


poznanie do Boge prowadzi, 


jedni. Henosis. 


Także mitoś | 


cig zowie tę drozę, które kouhajęcego ztapie z przedmioreu ukochanym. 
JCS to wo mkitoté aya zna: esti adkei exstevikos ho theios eros ouk | 
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eo nesuton einei vu |erostas, alle won eromenon. Co należy przez rę 


mitość rozumieć, można dowiedzieć się ne podstawie catego poględu na 
fwiot suworzony i peo stosunek do Boge. Wyznaje teoryę emanneyi. Cat- 
kiem w duchu nesplavonizmu, tylko że firnisem chrześc. powleczona. Mi= 
1086 Boga mianowicie taksamo eksteryczne, jak nasze, więć z siebie wy- 
chodzi, wylewa się. Tym sposobme byt z niego emanuje. Bóz wychodzi z 
siebie ale przecież takze nie wychodzi. Więc ve enerecye sę mu ime- 
nentne. rozosteje bowiem zjednoczeniem wszelkich przeciwieństw, jednoś 
cię obejiaującę wszelką mnogość. I jak u Plotwyta: z nadnieru sity 1 mocy 
wychodzi z siebie, jek Świaulo słońce oveczejece, niezmiejszając go w 
niuzem. Więc i duchy, z niego emenuujęce, posiadzję cos z tej przelewa 
jęcej się sity 1 mogę wskutek tego wylewać ję na in e', niZszRe duchy. 
Te svopiiuwe em necye tworzę, hierarchię niebieską ; sę TO owe znane 2 
udci wd atb 

nauki religii ketolickiej stopnie znicłów 1 ercheneioiów. Trzy vryedy: 
l. Sereyliim, Cherubim vnroni. 2. Dominaviones, virtutcs, potestates. 
3. trincipatus, archangeli, angeli. Odbiciem tej hiererchii Jesu ziemia 
czyli raczej kościelne, kuvórej recye bytu, w tem, że obrazami zmys toweh 


czaowiek musi być prowadzony do życie nadzmyszowezo. Ta kośćiel"a hie 


—— A NET RA _—: 
rerclie tekże trzy tryady, wedzfe litureéw, księży i hierarchów. Sg ze 
różne stopnie eim nece, ponieważ Bóz niemógt się wszystkim w jednakowg 


mierze udzielić, lecz każdemu według jedgo zesxug, &odnofci. Onde mikoś 
ku Bogu polega na tem, byśmy łęczyli się z nim nie bezpośrednio, bo to 
iienożetne, lecz wedłue drogi, wskazanej nam stcpnien emancayi, na kuć 
rym jesve$my. Więc nie bezpośrednio, lecz za poßreänicwwen aniołów vzto 
wiek 1gczy się z Bogiem. Ponieważ w ten sposób każdy sposób emenceyi m 
czy się z bezpośrednio wyższym a tak dalej z Bogiem, więc wszysuko w 

jed'o sytywa, jak Świevto wiel ittieczników. Taki poględ na stworzenie 


i jego suósunek du Boge wxe£ciwie z chrzeście terwem sprzeczny. Bo wsku 


tek wcielenie i Śmierci Chrystuse męczeńskiej człowiek może dostępić 

vexkiem bezpośredniego 1iejeko połęczenia z Bogiem; tutej jednek suro- 
wo przesrzgenae i ciggle akcentowane granice niędzy stopniami bytu. Ode 
rzucenie poznawalności Boge sprzeciwie się nauce o istnieniu objawienie 
2 cata owa drebina istot pośrednich między Bogiem a cz*owiekiem jest 

myślą czysto poge^ske, zeczerpnięrę z nepoletonizmu w jego formach naj 
dziweznlejszych 1 najwięcej formalistycznych: Iambiichos, Froklos. Więc 
ven lziwniejszej, że ve pisma mogły przez pewie^ czas vaki wpływ wywier 


rać, ze nawet papieże uważali je za autentyczne. Zoboczymy, że idee 
przez uwezo pseudodionizyusze propagowane długo berdzo Swe Żywotność 
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zachonazy; przeiewszysskicn wówczas padzy va grum, terdzo podatny, po- 
nieważ potrzeba Lbyxo uddziom gorecego serca i dziecięcej wiary czegoś 


więcej poned sformułowane w suchych definicyech dogmete i ponad ceremod 
nie, których znaczenie właśnie droge zuejomofci owych dogmatów trzeba 


byzo okupit. Jeduym z nejznakomitszych umyszów, na który ve nauka wy- 


vería niezaieruy wpływ, byt -7.- Ne s Confessor 580-662. By? se- 


kretarzem cesarza llierekliusza. Widzęc jednak szkody, które wieze keto 
lickiej wyrzgdzez nonovelevizm dzięki provekcyi cesarza, ustępił z vego 
miejsca, wstępi£ do zakony, byt przeorem klasztoru Chryzopolis pod Kon 
etattynopolen. Walczęc przeciwko monoteletyzmowi, podróZzowet po Afryce 
by£ też w Rzymie, eie nereziz się cesarzowi i zoster skazany na uvrerę 
Języka i prawej ręki. Wysteny na wygnenie umerz, wysoko czczony dle sw 
stetości przekonań. Pisa, w 91 tomie Mizne’a cg<tównie: Queesviones in 

scripturem, Mysvegozie, Dialogus de triniveve, de anim ivi. - Jego fi- 
lozofie teologiczne opiera się gzéwiie na Grzegorzu z Nyssy, ele wpływ 
Areopagity znaczny, o ile w się de pogodzić z czystościę wiary. Nie u 
waże siebie za dość godnego, by w całej pełni zrozumieć jego nauke ; ni 


ile posiada jeszcze prawdziwego vimor dei, kuóry jest initium sapien- 


viae. Kuo więc preznic posięść cexes exebi wiary, ten niechaj się sam 


4 
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Zwrüci do kreope zity fb: kvórgo vage iiędrdrośĆ zuzie. To też sem nie 
wyz aje nauki u emenacyech, obiecuje przeciwnie człowiekowi poznenie 


Boga, równe pozueniu aniołów o Bogu. Wprawdzie i on uznaje, że o Bogu 
z większę racyg można wszystkiego zaprzeczać, aniżeli orzekać, ele to 
tylko w tem znaczenii bierze, jak niektórzy dewniejsi ojcowie kościoła, 
chege tem wykazać wyższość istoty Boskiej ponad rozum ludz'i. Jest bo- 
wiem w przeciwiefstwei do Areopezity zdania, że Bóg nam się objewie w 
&wych lziefach, w swych rzędach cpaurzniościowych. Czyn ik mistyczny 
występuje tekże w ven, że mówi o zjednoczeniu się z Bogiem, którego wen 
ruikień obumercie die mędrości tego Świete, del żędz zmysłowych i pra 
eniet doczesnych. Miłość Boga nam fio tego dopomcże. Nauka jego o vem 
zjednoczeniu się z Bogiem "ewe obejmuje nawet wszysukie dusze upedze. 
To wzig1í z Grzegurze z Nyssy. Widzimy tuvo więc vekie niepewne waha- 
nie się « teoretycznych pozlędach między tem, co sciśle kościelne, i 
co widocznie z potrzeby soręuczo wynike serca; rzadka przyren siła prze 
koamnenia. . Ale neukowy charakter tego wszystkiego bradzo słaby; o sci 
51050 niechodzito, e ta nick scistość vekáe w bardzo swobodnej elegory 


cznej interpretyi pisme £wipcgo; newer przyszłość zamiast przeszłości 


przyjmowano w vych txumeczenoach. 
w 
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Jednakowoż i w vyama > E czesie znalazz się Ey kvory przynajmniej 


— em 


pzozory 1aukowości ceniz rak dalece, iż napisłe dziezo, króre pragnie 


być systemetycznem przedstawieniem ówczesnej wiedzy reologiczno-filozo 


ficznej. Jesvo 8. Johannes B Chrysorrhoes, "ezwe"y Demescenus według 
pucnodzenia. Zy* w czasie, kiedy mohametenizm już byt opanował większą 
część wechodu nad możrzem śródziemnem; w 2. połowie VII i pierwszej 
| VIII wieku. O życiu mao wiemy. Wedíuz jednych synem urzędnika na dworze 
seracefskim, wed£uz drugich sem był urzędnikiem. Bret udzieź w welkech 
veulugiczńycu wiguzy obrezoburcemi i Kościotem po stronie tegoż. Umari 
| jako mnich w klasztorze Sebe pod Hierozolymę, gdzie w ogóle w powodzi 
marómatenizmu wiara katolicka znalazła schronienie i uprawę. Pisma jego 
do diz$ dnie w Xo$cicie wschodnia wielkiem cieszę się poważaniem; da- 
wiej wytyw jego byt wielki także na zachodzie, gdyż stat się w wielü 
yunktech wzorem dia sySuemetyczych podręczników teologii i dogmaryki. 
Pism liczne, polemiczne, przeciw obroozburcom, przeciw serecenom, ale 
najwazniejsze vu dzieto p.v. Pegé gnoseos. Trzy części: dialektyka jako 
rodzaj wstępu, dalej przegląd seku heretyckich, nakoniec wykted dogmery 
ki. Weite Te trzecie cześć p.v. de fide orthodoxa przevtunczono z po 


| lecenio papieża Eugeniusza IZ na łecińskie. Sted wpływ i ne zechodzie- 
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pływowe, ponieważ 


m er 
opombex do pan 
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m 
¿ice kvystotelesuwe( W oczach kofciofe. Wedzug! zasnego wyzmenie aie 


Jecego stenowiske lo 


le i I cześć 


pragnie auvur dawać cos noweto, oryhinalnego, lecz wyłożyłe vo, co 
powiedzieli mężowie mędrzy 1 bozobojni. To tek samo w kierunku teolo- 
gicznym jak filozoficznym. 2ródtemi jego byli ojcowie xościoła wschodni 
Trzej kapadoczejczycy, e także PseudoDionizuysz i Nemezyusz, dalej Ar. 
i Purphyriusz. Te psrrokeciźna źródeł oüpowiede bezłdowi zestewienie. 
Więc zaczyna od 6 definicyi filozofii, bez rostrzygnięcie, która wła- 
£cinie udpowiedna; potem podziaz filozofii według Arystotelese, przyczm 
oczywiście teologia sig vu znejduje jako dział filozofii. Zupełnie licd 
cuje z vem system, iż o wych semych pojęciech mówi kilkekrounie w voku | 
uziexa, w sposób zgodny albo niezgodny ze sobę, suosuwnie do tego, jek 
mu się ve pojęcie 1 ich wytuszczenie przedstawiały w źródłach, z kró= 
rych czerpat. Tak n.p. rez wykłada o pojęciu ousie wedłue Porfyriueza, 


To znowu wedtug Arystotelesa. , w IV. i 39. rozdziale pierwszej części 


dielektyki. Wedtug Ar. ousie Jest prazm euthyperkron koi me deomenon 
everou pros hyparxin. O Bozu zaś mówi wedtug Porfyriusze, 13 Jesu ousia 
lyperuuBios, wobec czego 1 keżde stworzenie Jest ousia. Podobnie późwie 


u Karuezyusza sprzeczność, wynikające stęd, że definicyę zrezu nieprzy 
czynowę, lecz opisową wzięto się potem w znaczeniu przyczynowym. Dalej 


vem http://rcin.org.pliifis/ » 
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u Jane Dewescetskie 


E 


często wywody natury a ia v.d. logicznd | 


przerwane cafymi exi emi treści veolozicznej o hipostezech, osobech 


Trójcy iul. Przyvom znaczenie veologiczne i filozoficzne wyrezów pomię 
szene ne kazdym kroku. To okazuje się jasno w pewnym szczególe, później 
4 dzie jeszcze CZĘSTO cytowanym. Philosophie theologiee ancilla. Isto 
tile Arystoteles vo powiedziat. ele u niego veologie Test istounie czę 
ści,filozofii, tego co dziś nazywamy metreafizywę. Nie jest vo zaś teo- 
logie w zoe8czeniu dzisiejszem jako system dowodów i wierdzeń, mających 
za punku wyjście objawienie. Więc o ile filozofie zewwerie prewde i veo 
logie ma sie nig posxugiwel, gdyz, jak mówi, przystoi, aby królowa mia 
ia s£uZbe. Samej dla siebie filozofii znaczenie nie przyzna je. Wiedzę,z 
Zdubyvg drogę przyrodzuwę, uważa za niebczpiecznę, gdyż do niewiary mo 
że prowadzić; uylko o ile chodzi o formalna strong przedstawienie lsn 
teulogicznej, me una znaczenie. To cetkien zasada jednej z późniejszych 
epox schulastyki. Co się tyczy wykuedy teologicznego, zaczyna go od 
dowodów isunienia Boga, że Be jest jeden, Dowód natomiast, że w ogole 
tylko Jedna może tyć zasada bytu, co mu potrzbea dle odparcia me^icheim 
dupiero znacznie później rozwije, chociaż jego miejsce bytovy przecie 


tam, eie mówi o tem, że tylko jeden Bóz. Następnie dowod ze vroicnot- 
robo Salto zag już w ogole bez dowodów nawet pozornych zestawienie 


| 
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doma ów, a dowodzenieexylxo tam gdzie Jakiś akum ny interes, n.p. 
przeciw wonofozytom. Wobec tego wszystkiego możne sie dziwié, skgd ven 


wielki wptyw. Ale zrozumiałe, jeśli zważymy, że ne wschodzie wowoczas 


kościór w opłakanym stanie; ciggxe zetergi wewnętrzne, a "edto nepór 


meugmevenizi. Naduo wiemy z historyi, jek zależnym kościół się stał 

od cesarzy wechoünlorzymsXich, jek często bywał nerzędiem ich polityki 
Przyda4 się więc autor, kuóry króvko zebreł mędrość filzofów i ojców ko 
kofclut, kuóry uzieżem swem poduPzymywet przynjamniej pozornie wra dy | 
tyę folozuficznę pierwszych czterych wiexów chrzeście skich, który 


pozwale£ z siebie czerpeć tek samo, jak ini z ni ego czerpali. Byt 


WA poseda*szy i añyucozniejszy, ile Ze erebowie zaczęli w tym czasie v 


vekze zajmować się filozofię, poczuweó się do beda%, więc wobec zupeł- 
nego wyschniecie żywej vredycyi neukowej w kościele przyrejmiej take 
papierowa wedycye miaza tekde swoje zneczenie. Na wszelki ze’ wypadek 


Damasceński ze swoję pezé gnoseos Ostatnim wzalenki godnym 


| 
| 
Jesu Jar | 
przedstawicielem, tego okresu przejściowego ne wschodzie; więc zwracemy 
zie veraz du zachodu, gdzie stosutki wówczas byty jeszcze więcej opłata 
ne. Nim jednak ku zachodowi się zwrócimy, wspomieć nem wypede o pewnym 


ick i y wi Ta P 
De DON 1a wEChod Gates kuéry włeśnie stex się pomostem mię 


go. A 


kianowic ie sekta RAS adw nr oz Neu m— w Anvochii 


póznej pevreyerche konsterynopoloita aki Ine: iguruje sire ing rekacyę 
przecin WAWA uwierdzęc, że obie nauury w Shrystusie rekże 
wo ich pofgczeniu zachowuję swe odrębnośiwięc Merye nic Theotokos, lecz 
ChrysLotokus. Fozbewiory posady patryerchy i z miejsce ra miejsce gne- 
ny. Zwolennicy Jezo gównie w Syrii się koncentroweli; ale wskutek prze 
Zleduwet przez cesarzy Xwschodniorzymskich schronili się do Persyi, Meg 
zoporamii, Arabii. Nezyweli się ełwześć. chaldejskimi. Dziś część schim 
samouzieinya kościożem, Kurdistan, cześć anig z Rzymem połęczona , me ję 
osobneżu patryetchy. Ovóż co nesviryenÉcy chrześcieni wazi; odegreli 
role. Cu do nerodowości byli ztównie syrN_czycy; W Syryi suyka ty się 
przez wieki vete wpływy państwa perskiego i rzymskiego; oni pośredniczy 
li nie tylko w handlu, ale też w pradech umys toywhe. Mienowicie upre 
wieli w kleszuorech swoich język rockt. [Povste ty azkozy, w kuprych 
— 
rozeurzęseria veulogiczne miaty swe etöwng siedzibę. I to zorówno szko 
fy waufizyiyezne, jek nestoryanskie. Do pierwszych re lege szkoty w tee 
Resgin »(Reseina, Rish-eine)i Kinesrin. Zajnonell się głównie Arystove 


zweny Ser- 


lesen. Tom w pierwszej potowie VI. wieku niejeki Sergiusz, 
vr, — 
dziet Ar. na syryjskie. A w 


siuszen z Reseiny, xróry tłumu 2y1 wielką 


EY 


— E. T 
drugiej pofowie Vi. wieku Je Jekób, m w Kinesri" ke2tetrcony, zwany 
Jekótem z Edessy, vec e i filozof. Jego v*tuuecz. tie Ar. przechowe zy 
zip po cześci rekopiémiennie J Wcześniej od monor. nestoryeni mieli swe 
szkody. Grównio Elessa, jek vez syryjski dialav z okolicy Edessy stez 
Sig ich Językiem piśmier iczym. Nejđawniojeszy Ślad czyniości vtumaczej 


Jest vu komenterz do pisme Ar. de interpretetione, autorem niejaki Pro- 

pa 
bus, w pierwszej potowie V. wieku. Ale szkoże w Edessy została zuiesica 
== nn. 


z rozkazu cesarze Zenone dle przekowń swych nest. Więc jej uczniowie i 


zwolen icy wlsli się do Per: Syi; tam Sumo r ay Lo szkoły viens i Sedes. 
Gendisepore |: Gundeschepur :| Uczniowie ay Lo fous ty poa 
poten ruzpuwszerimieli vredycye filozofii „medycyny 1 in ych nauk grec 
kich wÉród Arabów. Cherekver tych szkół by* teologiczny w pierwszym 

rzędzie; ele uprewiexy une także "auki świedkcie. kre Głównie međe- 
cyng uprewieno. Wprawdzie uweżeno ję ze cof podrzędnego, 1 w szkole w 
Nisibis wedtug jej sratuvów nie wolno byto w jednym pokoju czyrywa ć. 

pisa veuiogicz^ych 1 medycznych. Ale vfu czono obok Arystotelesa tek 
Zo Gelene, illppokrevese Trumeczenie te syryjskie, które odbywe Ja się 
w czesie ud czwerrego może już do VIII wieku, sę w ogólno$ci wierne; 


wierniejsze sę ułumeczenia pism logicznych 1 przyrodniczych ariżeli 
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li E 
ewyeznych i metefizycznycim w które wktadero nierez pogledy własne. I 
tak w przykiadech zenżast Sokratesa, Plewone i AMstoveleso przytacza $ 


Eie Hovura, Jana Pewxe, Bzernebesze; zemiest o przezneczeniu i Pogech 
mii się o Bosu ; pojęcie tekie jek 4wiet, grzech, wiec ność. rozumiano w 
uuchu chrzeźcieńskim. ¿le vo już przygotowane w ko 'enterzech chrze£cio* 
skuch Arystoteli'ów. Obok jednak pism Arystotelesa 1 pism lekerzy jesz 
cze w dwojakim kierunku syryjczycy przexłedali z greckiego: Po pierwsze 
1.teresoweli się berdzo zbioremo różnych przysłów i moralnych przypowie 
Sei; nadto zeg mistyke pitagore jskoplatońtksę. Znejdoweli ję etównie w 
piesmac!. podrobionych pod nezwisksmi Pitegorsa, Sokrerese, Plutarcha. 
Berizu żywu oddziezaze pletońsia mule o duszy w przeobrażeniu neopleTó 
skien i misuycznenm; newer sam Plewon przeobrezi* się w ich wyobrefni i 
w niektórych klesziorech syryjskich wierzono, iż by£ on czem$ w rodzaju 
erenity wschodniego, który Ppędzi< żywot zdzief w pustelni, daleko od 
mieszkań ludzkich, 1 króry po. wrzechletniem elbsoluven milczeniu i roz- 
myśliwaniu ned pismem gw. doszedt do jasnego poznanie trójcy. - Co się 
285 tyczy Ar., vo głównie logike jogo ne pierwszym siete planie. Podote 
Zjewikos Jek na zachodzie, ponieweż przez dkugszy czas widzieno w nim 


gtównie 1 wyżęcznie nieel autora logicznego. Ale aie posiedeno zrezu 
tej logiki ani w ce<ości, ani ves w kszuetacie uieskażonym gdyZ grównie 
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Zeno ję z przedstewień neoplatofczykiw. Więc Syrya 1 Persya, dzięki 
vzieioznufel mnichów ()zeźcień kich, którzy mrig coloweli bystrościę 

1 fizloficznemi zdulnożcioami, aniżeli skrzęunościę i zemiłowaniem di o 


księżek i szebuścię dle wradycyi zrekieś, otrzmeże rolę potobnę; jek 
tekigo pomostu pomiędzy erebskę kulturę a grecko"chrześcieńskę. Ne zech 
dzie również misi ve rolespernili, przkecujęc nauketredycye sterożuv 
soci i peirwezych wieków chrześcieńsuwe ludom berberzyńskim zrazu, 
którzy wskusek w@rdwki ludón £rodkowg zeipli europe. Więc jeszcze co co 
tego PONYSLU ne zachodzie I cu do cete?! vej epoki ne zachodzie stów kil 
ka należy puwieuzieć. 

B. Okres przejściowy ne zechodzie. 
W 163 eupnce na zachodzie <tównie stereo nężewie nie rak, dal na echo 
üzie ye, zestuzuję "P uwaze euvorowie poge^scy i chrześcieńscy. O pier 
sszycu byte już mowa; B Mercienus Capelle, eutor owej księżki, 2 kvbrej 
BepLeń artes libera le wesziy w plan naukowy Średnich wieków, oraz Boe- 
Uhlus, pud wzzlgen przexoneń 1 cherekteru tardzo uwe si godny, a wdro 
nadzwyczaj wpływowy na Średnie wieki wskutek swych przekzedéw i komenat 


erzy du Arystotelese, oraz do Porfyriusza elsezo26. Opréez "ich na 


aneayieecuentig clekpror_y Ghrseseiert,—t._Olentienns Mesertus. ogól 


wici zag stosunki na zechodzieaie sprzyjety berxzo zajęciom wet 
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poczęwszy ud wieku RE bowiem MOP ADHD) del tutaj tek samo 


jek ne wschodzie przyczynity sie do upadku filozofii, jeszcze owe wiel 
kie burzo sputezne. Brzek oręże i foskor burzonych pomników kultury 
uanný ledwo pozwele spostrzedz pene spory teclogiczro-filozoficane, któ 
ro z czasów św. Augustyna się dele?! cię nę. Głównie tu nauke jego o 

| prelestynecyl odgrywa rolętł; wiemy o Pelegiuszu; 0762 1 t.zw. semipe 
legianizm powzue f, berdzo zbliżony do JerfEi-Augustyne, a tylko stare 


jęty się o pewne ztegodznie ; 0152 ten semipelesienizm we południowej 


zwiaszeze Galli zwycięsko uvzrzysue + się eZ do VI wieku przeciw nauce Św. 
Ausustyre; a i piten został raczej zewn. środka mi usuriery, aniżeli 
arzianentacyg odparty. Te wszysukie spory dla filozofii meja żadne 
prawie znaczenie; tylko co do jengo punktu zasługują na uwagę. Nieowie 
clewleay, że Tertullian, pczostejęcy pod wptywen Stoiköw, vwierdzif, 1% 
WLZyol*vo, co isunieje, to cielene. Nawer Póg 1 dusza. Co do Rosa za 
rzucono TO wnét powszechnie; ele co do duszyu twierdzenie Tert.ul’iena 


puuurzydyneli wiesńi semipżezenie, kuörych głowę i inicyetorem jest 


| 
| 
| 


weltus zwyktego miemenia Sessiotoras, Cassianus, pochodzecy zdaje się 


20 wschodu, zdzie prowadziź życie ascevycznę portere nezwyat slo właś 
ciwie Julannes, późnie z przydomkiem Massiliensis. Potem ulat się do 
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biskupa konstetyn. Jana Chryzcstom, i przyjęt święcenie niższe. Późnig 
eG Rzymu i do rsy vei wprowadzit w życie z. tony wedźuz wzory Pac 
cuumiusze; un. 432. Ale już przed im biskup Hilary z Poitiers, który 
ne jwlecej może przyczynił się do osteteznego zwycięstwa i utwierdzenia 
Mosmtu Trójcy, wipdzi£, że wszystko prócz Boge, więc 1 dusze ludzkie 
sę cielesne. Od niego Cassienıe przyjęt. Ze jego przykttaden potem Feu- 
euue, biskup w Regium w Gelli, w 5. w. Ten Feustus tek du tego docho 
dzi. Uważa dusze i ciezo na Śówni ze cos Stworzonego. Pyta sip deles, 
czy CO suwOorzorego, czy to czrowiek, czy sniot, może być niecielesnem, 
Ponieweż dele? Bóz jeko podkzed wszelkiego bytu stworzył mererye, i 
dodawszy do nicj formę, utworzył wszystko, co dest, przeto bioręc merey 
Ty9 w znaczeniu cielesności, doszdł do owego wyniku. In e argumenty sę 
vekie n.p. Ze ryiko Bóg może być nieograniczony, podczas gdy suworzenie 
Jest uzraniczorę ale użrariczonen może być tylko w, co ma określone 
ullgsce w przestrzeni, o zeAtnó tylko coś cieleneo. Tak samo: Bóg pod 
Zedno nie pudpede kaugorye, stowrzenie zog pod kevgory ilości 1 iskości 
cv Znowu tylko możliwe wskutek Tego, że jest cielene. A dalej jeszcze 
1 vo przytecze, że dusza w cielezanknięce 1 w niem dziełe, co tylko 


możliwe, ¿dy sie przyjmie, gdy me byt przesurze': y e co zatem idzie, 


cieles yy. Wiaziny, 
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surowe, jak niesubtelne to rozumowanie; istotne 


> 


^ A 
meto vu znec sübreinodi - Arystovelee. Nieco więce, duche filozoficznego 


Jer 


ukezuje autor, kvóry wystepit przeiw tej nauce Feustusa i in ych, 1 Ze 
zarazen pierwszym z tycii auvorów fil-chrz6cie*ekich z okresu przejścio 


wev, którym się zejmiemy. 1.Claudianus Mesertus.w wieku V. Lyt księdzem 
w Vienne we Frencyi. występuje przeciw idevowi Fousturse, w Xvórym 


tense swe zdanie o duszy rozwije. Nepisat: de statu animee. Sreje na 
oterunieku Augustyna, ale powołuje się także na filozofów swrosyt- 
"yeu, jak n.p. ne Fhilolosa i Porfyrynsze, , Platone. Jezo wywody sg 
nieco lepiej uprzędokowane od przeciwnika, ale trage nie koniecznie impo 


nujęce . Wychodzi z za£ożrnie, że cztowiek jest stworzeniem. I dusza 


luuzke jest czennf stworzonem. I prawdę jest, że tylko Rós pod żadną 


nie podpada ketezoryę Ar. lecz itylko to co stworzone. Ale dusze nie pd 
poupeda pud wszystkie. I tak jest one podporzedkowang dla jakości, alot 
tie ilości. Frzez iluść bowiem Claudianus tak semo jak jego przeciwnicy 
zusje siye rozumieć zawsze ilość rozcię 248, rozeigstoß6; więc przyzne- 
wazy ję duszy, musieliby ję uważać: ze cielenę. Niedwuznaczny w tej mie 


rze ustęp: Ubi localites non est, quantites esse non potest, quie ite 
| Sibi muvuc heec eedem "exo Suit, UL Put utrumque in aliquo esse possit 

aut neutrum., Ex illix Arisvoteliciscategoriis nulli prorsus. subjecet 
essentia divine. Rursus autem anime humena non omuibus subjacet. Porro 
corpus quvdlibet omnibus subjacev. 


a 
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: 156 Sitter, Ueber 


uya żpsusubem powsta jeyewna hierarchia : Bóg be Jakosci i ilości,; 
5 A ludzka me ixe&6, “most, ele nie m ilo 


üucuy SuwoPZone, więc 
ui; ciaze mjg jedno 1 drugie. że tek być musi, także stę wywodzi, że 
zgounie z Augustynem twierdzi, iż Świev jeko dzieło doskonatego Roge, m 
musi tes zawierać w sobie komplet wszystkiego, co możliwe, więc nie 
wlkozte obok dobrego, stworzenie niccielesne obok cielesnego. Semiplea 
na beniznitere usus esset Deus, si semiplenum aliquid condidisser. Z ta 
tęczy się jeszcze u niego podematwanie dwóch stanowisk: jedno, neople 
wfiskie, wedtug którego istota niecielesna Jesu lepszą, doskonalszą od 
cielesnęj, ponieweż mniej o niej można orzekeć, a wiecej zeprzeczać; 
Każde bowiem określenie iważaję za ograniczenie ; nejdostotelszem GO, 
co żadnę mierę określić się nie deje, o czem trzcte wszystkigo zeprze 
czać. Ale obok vezo tekże coś innego: mienowicie wedzug Arystotelesa 
twierdzi tekże, że istote żywa doskoralsze od nieżywej, czujęce lepszao 
od nieczuję cej, roz wana 1apsża od bierozumnej; więc vu wyższem Uo, 

u cen się orzeka, niöszen o czem sip zeprzecze, a vo pourzebne dle reo 
uicei, gdyż zre uwaze nie za cos pozytywnego, lecz za nie odbre, a ven 
samen ze złe, ze nezacyę, prywacyę dobrego. Zajmije się potem jeszcze 


ezczegóżowow kwestvyami takimi jak, stosunkiem duszy do ciete, dochodząc 


| 
| 
| 
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139 Ritter, VI. 374 if RÓ: 
du MSZE że cate w E X ciele, w każdej jego P ws jest;o stosun 


qe 
Xu duszy iudzie? do BOŻE, przycza musi uznawać pewne podobieństwo, ele 


w niczem 1n em znalóć go nie może, jak w rem, że niededzą się katego- 
rye Arystotelesa zastosować do duszy bez wyjęuvku i nie dadza się do Bo- 
ġa sLosuweć; w ogóle znejdujemy tutaj te trudności mezgyöckie, które w 
wen mjg swe źródło, że zarówno pojęciami Ar. jek Plevone się operuje, 
2 czego poten sprzeczności wynikaję. - Mniewięcej w tym czasie, w kró- 


rym umerí Claudianus Memertus, urodzix sig in y ciwześcieński autor fi 1 


| iuzoiiczuy, kvóre zu wpływ ne wieki średnie de się porównać z wptywem 


Jana Deaesceńskiezo. hienowicie 2. Magnus Aurelius Cessiodorsu Senator 


a Wtock potuniowych. Z rodziny mejęvnej i bardzo wyłtywowej. Byt w | 
sfuzbiepublicznej, pod +rózez Odoakerkem, istepric pod królami wschodni 
„niosotycekieymi; sekretarzem przybocznym. Povem schroniz sie do kla- 

ezuury wtoskiezo Vivarium i tem wsród mnichów sueraz sie krzewić nauki | 


Dęzność ta spowodowete go do pisanie. Nspiset: Nie m embicyi semodzi& 


"ości; polega nap oprzednikech 4 praznie tylko to, co oni powiedzieli | 


dobreżo, zestawić pokrótce, aby in:i mogli z rego korzystać. Więc rapi | 


set Inevivuniones divinarun et sceculerium lectionum. Pierwsza część 


| 
| Jost WELĘPEN du suudiów teuvlogicziych, druga krótki zarys owych siedniu | 


E 
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P ven d -—: N 
sztuk wyzwolonych. De de anima. züzie tek jek Claudienus zejmuje 


się kwestyę duszy. Poleca je, gdyż zdaniem jego mogą siy przydać dla 
lepszegu przyswojenie sobie mędrości Bożej, chrściańskiej. Opiera się 4 
Efów'ie na Marcyanie Capelli, orez ra Boethiuszu. Ta druga czefsc reż - 
osobnu cytowenę bywe pod uyuuten de artibus ac disciplinis liberelium. 
= Służyła w taszępnych wiekach wprost jako podręznik. W księżce de anima. 
wywodzi podobrie jak Cleudienus, że dusza nie jest cielesna; idzie da 
les, ¿dy2 odmaiwe jej także ilo jekościSilny berdzok xedzie nacisk na 
pokrewie^suwo duszy z duchem Bożym; e podczes gdy Cleudienus jeszcze 
| mewiet o duszy reSlinnes i zwierzęej, Cassiodorus jej nie uznaje. Za- 
saugi jego sę niewętpliwe, ele tylko jako ogniwe tradycyi i to aberdzo 
uszuzuylonej. Podubnę. rolę odirywet młodszy mito od niego biskup hi- * 
| sZpeński Izydorus ilispelensis. \Seratte<tispeiis 2] Cassiodorus dE 
okozo 570, Izydor okozo 636. Sfabrykowa1 evcyklopedye n.p. Originum sie 
sive eetymologiarum libri XX. De differenviis sive proprierate verbo- | 
rum. Liber glostarun. Pisat taxz reologiczne rzeczy i kronikę. ro LEE I 


wszystko éwiadezy 9 ten, Ze urzete byto wówczes przemoce niejeko sie E 


bronié przeciw coraz więcej szerzęcej się ignorencyi; wiedze i vanke 


zeuzynaiy zyupetnie schodzić na drugi plen, urecić swe znaczenie, Cai 


do teso przyczynity się riety R, 
do : : ' Si ylko semepoliryezne svosun = 
A http://rcin.org.pl/ifis/ re see > 


. Beda ed okoto 700. Nepicat 
ES inia ecclesiastica tenuis Anglorum. Ale także compendia dà szkóż, 
p w Pouzeju tych BRUGES CDP Ny As kuére już znamy. Korzytvet z Izydore z Se 
wilii. Ls | 


zę 


` Stan o$wieuy w ~ opie podczas i po. COM MUT 
Narody, kuóre na przetomie starożytności i wieków średnich zajęty 


kraje $rodkoweo i PoZulniowoeuropejskie, w różnej mie ze były zdolne 
di przyjęcie cywylizacyi i religii. Jedne dość podatne. Inne barbarzyf 


B - 
skie. Dość wspomnieć o Wandalach i Humach z jednej strony, a o Gotach 
z ürugiej. Król Gotów Teodoryk słuchał na ławie szkolnej w Tuluzie re 
torów rzymskich; a król Burgundów Gundobad współczesny Teodorykowi, wię 


w I. połowie VI. wieku, nie tylko połacinie umiał lecz także po grecku. 


Na jego dworze biegli w literaturze Rzy m: ani zajmowali posady w; E wo 
ro y wpty 


we, podobnie jak już wiemy, że Bóethius pisttower wysokie godności pod 
przy boku kr "Ee pest PRUE Aedes neukovo-11xereckich 
nigdy catkiem nie wygasła; zwłaszcza w południówych nawet przechowała 
Big stosunkowo “dose Zywo. Natomiast w Gelli, gdzie naprzód Rzymianie, 
e następnie Chrześciani wnieśli cywlizacyę - widzieliśmy, jak tam sta 
vzeno Spory religijno filzozoficzne- z nadejściem Frankow ax zanikły 
nawet te skromn początki. W Środkowej zag Europie jak wiadomo w ogóle 
urzeba byto dopiero od początku budować. Podczas edy przedum w FGalli 
isunia ty szkoty, w których czytywano z uczniami Seneke i św. Augustyna, 
Iactancyusza i Wergilego, teraz vo wszystko ustaje niemal cażkiem. 


XE. DY ry zu mę 
| Georgius Florentius, z rzymekiej rodziny zwa? AL RGrzeforzem 
z Tours, w swej uistori Francorum mówi: Vae dieb nosuris, quie perit 


Studium litverarurm a nobis!.Sam o sobie w. ana dpe że jest sum sine liv 
wis rhetoricis et arte cremmetice. A to Y evylko wskutek zewn. przy- 


czynm, lecz także wskutek prędów w kościele panujących wówczas. Papież 
Grzegorz I zwany Sh Wielkim, około 600dówiedziwawszy sie, że pewień 
biskuop miasve Vienne swara? się o krzewienie g ramatycznej wiedzy i sem 
aye uczyt jej, napisar do niego list, w kuórym się znajduję słowa: St 
Sine verecundia memorare non possum fraverbnitaten vuam erammaticem qui 
busdem exponere. Quam gre ve nefendumque. ! Nic dziwnego, Ze corez 
miiej szanoweno naukę; w wieku VIII, kiedy ciemność. W Europie $rodko- 
wej przynajmniej. Bo gdzieś indzie, wśród Anglosassów przygotowywały si 
się czynnik regenracyi. Ale “wieku VIII mamy świadectwo Biskupa Fortun 
natusa francuzkiego, który mówi o sobie, że nie czytał ani Platona, 

ani Arystotelesa, ani Św. Augustyna, ani Ambrożego Inquiunt mulvi: Non 
est tempus jam nunc disserendi super srcipturas. A to dlatego, ponie- 
waz zeczęto uważać wiedzę za rzez szkodliwą dla wiary. Wskazywano, że 
Uczrilöwie bezpos-eüni Chrystuusa byli prosteczkemi, że oni właśnie naj 


piomienniejszęą mieli wiarę. Co było povrzeba, to już ojcowie kości oał. 


wuyjaśnili i interpretowali; teraz tylko wire pileznowa& vrzóba. 


j R 1 ^ 
Ale z kofwem wieku VIIJ- doszedx do władzy mes, y prayczyniz się 
| berdzo wybiunie do z uych smutnych stosunkwo 1 stworzył Ognisko 


z kubrego wyszły promienię ożywiejęce umysty mężów późniejszych. Karol 
Wielki. Co prawda nie odrazu zebre£ się do dziea cyw lizyacyjnego. Do- 


piero po podróżach do Wioch, gdzie sam poznał szkoły i zasmakowax w 
naukach. Zaczął od duchowiefsuwa. W r. 787 albo 788 wydał rozkaz do 
wszystkich biskupów i opactw z poleceniem zakładania szkół. A czyni 

vo w tej formie, że każde im powrecec do zajęć I ovwiązków dawniej 
uprawianych, a veraz srodzezaniedtenych. Trzeba z ścisłem przestrze- 
ganien przepisów religijnych łęczyć uprawye nauki. Trzeba podobać sie 
Bogu pod każdym względem, nie uylko maania postępująć, lecz także ładnt 
wyraża jaa awe uczucia. Qui Deo placere appetunt recte vivendo, ei e- 


viam placere non negligant recte loquendo. A znajomość erama >yki jest 


uez potrzebna, by zrozumieć dobrze pismo św. i vo, co ojcowie: o niem 


pisali. Trudności wielkie, tskże wskutek indolencyi kleru. Jeszcze w 
lev 40 potem sobór zebrany w Paryżu żali się, iż tyle kleszuorów nie 
,Uzrzymuje żadnej szkoży. Ale od Karola Wielkiego w licznych miastach i 
klaszvorach item szkoły powstawały. Niektórzy doskonale vrafili w inten 
cyę Karola W. n.p. bisku Teodulf polecił swym księżom,. probodzczom, by 


eromaüzili w okoto siebie dziecie i uczyli je czytać. esbyveri per 
Po villes et vicos scholas habeant, E: si quitibet erase eR suos par 
‘ ad discendas litteras eis commendare vult, eos suscipere et doce 
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m— 


—, sed oum summa caritate e0s doceant, Ze wezyerkich sziż 


najstewniejsza i najwięcej wpływowa była szkołe w samym pałacu, schola 


palavina. Sam z dziećmi ezucha wykładów vych, których do tej szkoty 
powozaza |: o nion pózniej :| a bez wzz gledu ne pochodzenie najrozm itsi. 


uczniowie brali w nauceudziaz i chwalir pilnych a gromir leniwych także 
bez względu na ród 1 stanowisko rodziców. Ze Smiercig Karola W. zmie- a 
“ito się vo o tyle, że szkoty przestazy mieć świeckich uczniwo; zagi- 
nę ta. weer nich rychło nawet sztuka czytania, tek Ze nawet do nauki 
nistoryi biblijenj tvrzete byro merody obrazkowe jm pogladowej: Pictura 
est laicorum litvveratura, jak mówi jeden z ówczesnych. A te pogarda nak 
ki także przeniosła si,e niekiedy na biskupów mozfych,.kvórzy tekże 
więcej ra wzór świeckich książąt żyli. Ale to wyjęvki, i od tego czasu 
istotnie klasztory zweiszeza sę jedynymi ogniskemi wiedzy. Na synodachi 
soborach zesetnawioano się nad tworzeniem nowych szkół i nowych katedr, 
jakbyśmy dziś powidzieli. A same nawet miasta » ludność żąda szkót aaa 
¿dy biskupi nie czynię temu zadość, do papaieża sig udaję, jek świadczy 
lisv Eugeniusze II. kuóry żył w I. połowie IX. w. Wprost przeciwnie 

do Grzegorza I. najusilniej polea zakzadanie szkół, uczyć w nich sep- 
tem artes, quia in his maxime divina manifestantur evque declarantur 


mandata. - Przypevrzmy się teraz nieco planowi nauk tych szkół 1 sposo 


buwi nauczania, bardzo powemu. Rózga i nejoswrze Sze kary były ne 
porzędku dziennym. Wiec-czego uczono ? Czasem dzielono maveryat naukowy 


na tray üziaiy: Gramatyka, spiew, pismo. Tyczy się to szkół e.ementar- 
nych. A poüziat ven mmtevrya£u pochodzi od samego Karola W. Dodać trzeb 


Jeszcze wyjaśrienie kaladarza. Pod nazwą eramstryki w riekveorych szko HA 


tech uczono retoryki i poetyki. Ale jeszcze nie odrezu czyniono to na 
poustawie auvorów łacińskich; Hrebenus Maurus, oper w Fulda, gdzie sia 
wna szkoza klasztorna sam żyż 2.pot. VIII 1pot IX w. i Gerbert; kuć 
rzy wyjesniali gramatyk przy pomocy lektury Wergiliego, Horacego, 

, Terencyusza, Juwenala i Lukiena, uchodzili za niebepiecznych nowato- 
rów. Kościor oficyelniejezcze bronił zeukniecia się z auvorami pogański 
mi. Ale to tylko w najniższych szkożach. W takiem sk ole pałacowej 'cał 
kiem inaczej rzecz się przedstawie, -a ona stała sig wzorem, kuóry powo 
li sobę także iinne szkoły pocieget. W szkole tej pałacowej mężowie, 
tacy jak Clemens i Alcuin. Clemens z Irelndyi, a Alciun z Anglii. Pier 
wszy radzit Karolowi Wielkieu, by także kezaż w niektórych szkołach u- 
czyć języka greckiego; isvovnie taka szkoła miała powstać w Osnabrück, 
ale nie można było znaleść nauczyciela. Alcuin zaś zeprowedzix w szkole 
pałacowej plan nauki wedzug Mercuyana Capelli, septem artes liberales 
i uy sposobem wywart EPOR wpływ. To się bowiem przechowało cate wie 


n . EE geh PR en oir PT able a WE KRYK : 
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ki. Więc mamyy uk zrąsauykę, dialektyke, YW Y geomevrye, aryt- 
metyke, astronomie, muzykę. - Przez dialektykę rozumiano przytem popro 

stu logike. Ovóż wiemy, jak blizko ve logika się <ęczyłta z problematami 
mevefizycznemi i veoryi poznania. Jednakowoż ze Alkuina to tak jeszcae 

nie byto. I Aobrze zie pozryeć w ogóleinwenterz filozofikzny wych czas 
sów, aby zfozumieć|povem wielkie znaczenie, [jakie powlne /zapozna wenie 

sip z komplevei dzież Arystotelesa miało dla|dalszgo rozyoju filozofii 
średniowiecznej. Obraz poczęvków filozofii scholastycznej wtedy dopie 


ro nam jasno się przedstawi, gdy sobie zdamy sprawę, jak mato te począt 


ki byty w Scistem znaczeniu filozoficzne. Więc zepozrejmy się bliżej 


nieco z Alcuinem. Pochodził z rodu szlacheckiego angosaskiego, ur. 

w r. 735. W stawnej szkole klesztorenj w York wychowany. Sławna, bo li 
czne zbiory. SER cR autorów łacińskich, tak chrześciańskich jak pozań 
skich. Nauczycielem jego byt riejaki Elbert, kuórefgo uczoność i tale 
nauczycielski Alcuinus stewi w jednem ze swoich poematów. Tenże zamia 
nowa 80, gdy powrócił Alcuin z Rzymu, dokąd pielgrzymkę odbył, secrein 
kierownikia owej szkoły. Podczas drugiej podróży do Rzymu spotkał się 
Alc. w Parmie z Karolem Wielkin, kvóry go do siebie zaprosiz. Odugd był 
Z przerwę trzech lav, spędzonę w Yorku, w Frankonii, zrazu na cdworze 


Karola Wielkiego w szkole pexecowes, a potem w opactweie w św. Marcina 


M 
NI 


"w Tours. Tam stworzył rodzaj uniwersytetu, akademii € ksztatcenie lud 


uczomnych, i ievtosnie stamugd wychodzili przez długie czesuy ne Jstewnig 


si PE Umerz 804. Pisał berdzo wiele; i tak podręczniki gramavyki 
fe 
i pevenyicl w formie dielogicznej, dalej dialogus de rhetorica ev virvui 


vibus , de animae ravione ad Eulaliem virginem. Ale właściwie ze wiele 
ma sip czyni zaszczytu, gdy siggo uważa za filozofa. Uczył dialektyki, 
co prawda, ale byty vo pod różnemi nagłówkami |: de Isagogis, de Topicg 
cis, de perihermeniis :| kompilacye z dzieł Izydora 4 z przypisywanej 
wówczas mylnieśw. Augusuynowi decem cavegoriae. W pogledach na istotę 
duszy w zupełności stoi na św. Aueustynie; porównuje duszę jak on do 
Trójcy, gdyż mamy w niej rozum, panmieć i wolę, ale chociaż vo sę vrzy 
wiadze, dignitetes, przecież dusza wykonując jakikolwiek aku, zawsze 
jest jedna i tam sama. Ja jeste ten sam, który rozumiem, pamiętam i 
chcę. A vek nein jak jego znaczenie filozoficzne, przesadzono także 

w przypisywaniu mu jakiejś całkiem tajecznej jak na owe ezesy erudy- 
„cyi. Przypisywano mu dosXonete znajomość języka greckiego i jako taka 
znajomość języka hebrejskiego. Tymczasem po hebrejskiegku ani s£owa nie 
rozumiar, a o greczyźnie miłao pojęcie berdzo słabe. Fach, w krórym. 


istotnie współczesnych przewyższał znacznie, był gramatyką. Wówczas ję 
zyk łaciśnki bardzo był zepsuty; język kronikarzy, noveryusów a newer 


„eż. sites on cl PEP i neleżytę Ec eram syk KERN Es do 
sposobem jak vez' bep. Jrednio przyczyniła sie do-szerzenia znajomości. 


1aciny. |: Te gramatyki dawniejsze vo głównie Priscianus, z Cezarei w 
Mauretanii, kuóry z początkiem wieku VI. uczy£ łaciny w Konstantynopo 
lu i napisar Insvivuviones gremmevicee w 18 ksipzach, nejkomplevniejszy : 
zachowany nam z ówczesnych kursów gr. teciánkiej, nardzo pózniej rozpo 
wezechniony, a nawet służący za pdstewe pierwszych Eremetyk nowoczesnya 
Aelius Donatus, rzymski gramatyk i retor w f ch wieku IV, nau 
czyciel św. Hieronyma, vłum.cze pism fwsw. Ars gramavtica.w 3. ks. 
Takze króvki kevechevyczny wycigg z niej p.v. Ars minor; tak rozpo- 
wszechniona i wiekech $redrich i pdzniej, że áremevyke Xecifiske worost 
nazywano Donatem :|. Więc vo tytur wielki do zasługi i sławy, Edyż vo- 
rujac droge Priscianowi, uvorowaz je vez día autorów klasycznej łaciny, 
ustawicznie przez Prosciana cytowanych. Drugi wyuuż do słewy to jego 
role orgenizatorsak na polu szkolnocuwa ówczesnego. A nareszcie cześć 
ma sig należy jako mężowi o czystym i męnym charakterze. Jego protektor 


mozny, Kerol W. musiaz od niego nieraz słuchać stów gorżkiej prawdy za 


ppostepowanie niechrześciaśnkie wpolityce, zwöaszeza. co do sposobu na 


wracania Saxoń czyków. -- 


MATA ATA AS 
149. Hauréau, Uebervez. , Eros 


Obok Alcuina wypada y wenig jego ziómka i nem? \Fredegisius, kvóry 


byt po nim opatem w Tours. Ouvóż ten Rredegisius ma aspiracye filozofi- 
czne bardzo wyraźne. Napisał epistole de nihilo ev tenebris. Zdaje się 
być zwrócona przeciw ogólnemu twierdzeniu, że nic jest prywacya bytu, 
a ciemność m yvacyą $vievie. To nie tak, mówi Fredegisius. A jego dowo 
üzenic co do "nic" takie: Każdy wyraz cog znaczy. Wymawie jąc wyraz 
człowiek, kemie't, drzewo, oznaczamy jakiś przedmiot, cos. Tak samo vez 
Wyraz 205 nic oznacza coś, a nie nic. Więc 10, co mówimy o wszystkich 
innych cosiach, vo także o niczem możemy mówić. Dostownie: "Omne nomen 
finitum aliquid significar, uv homo lepis, Lignum. Heec enim uri dicta 
fuerinvsimul res, quas significan, inteelligimus. Igivur nihil ad id, 
quod significat, refertur. Ex hoc etiam probatur non posse aliquid non 
esse. Item aliud: Omnis sienificevio est ejus, quod est. nihil autem 
aliquid siznificav; igivur nihil est ejus significatio quod est; id 
est rei exisvenvis. - 1 e 
Podobnie imponujące jest jego rozumowanie co do ciemogci. Tu wychodzi 
2 ustępu piśma św. , u Mateusza, VI. 23. Swiecg ciała Twego Jest oko 
twoje. Jeśliby oko uwoje byto szczere, wszystko ciało twoje świavłe bę 
uzie. Ale jeźliby oko twoje zte było, wszystko ciało twoje ciemie bẹ- 


dzie. Jeśli tedy świevło, które jest w Tobie x 
A » ciemnością jest, jakoż 


wielka będzie sama ciemność?", Opierajac się ne tem, co wiedział o ka- 


weoryach z pseużdo-Aużustyna, tek ergumetuje. Wielkość: należy do kave= 


p:/Itcin.org.plfifis/ -— 


Y MET 


goryl ilości. ilość of eke się jako wiesnogé, sym 


każdy taki podmiot posiadający coś, stanowiącegó*ketegoryę, jest substa 


eya, ousia, więc skoro do ciemności stosuje się wedłu słów pisma św. 
wielkość, musi ona być czemé substancyalny,m misi być czemś ciclsene.m 


Podobnie dziwaczne twierdzenia także co do duszy wypowiadał; dotyczące 
jego pismo zaginęło, 1 znamy tylko odpowidź nenieniejakiego Agobarda; 

2 odpowidzi tej wynika, że Fredeisius uważał dusze ludzkie za stworzo- 
ne gi. samym poczęwku czasów, i twierdziz, że dopiero pózniej tecza się 
z ciarami, a wómierci znowu odzgczajac sięod nich, nic nie tracą z tego ' 
co przedtem miexy, ze swego pełnego bytu. Mamy tu wyraźnie wpływ Plarora 
a taki sam wpływ ET. w pisemkach niejakiego Kankdyda, równie kszt& 
cęcego się. w szkole Alcuina. Oczywiście ven wpływ Platona nie bezpo- 
Śreuni, lecz drogę Augustyna; na in qm człowieku z tej szkoły znowu wi 
doczny wpływ Arystottesa za pośrednicuwem Boecyusza. Mich z Fulda, 
klasztoru zatozonego przez Bonifacego, pfzez sześć las kszvałcił się 

w szkole św. Marcina w Tourskmartpotem daló nauczał w Fuldzie, a umrz 
jako arcybiskup moguncki. Pisat De isnvivuione cliericorum, de universo 
libri XXII. Szkoła w Fuldzie sławna, ale już wiemy, leaże Rabanus był 


nowetorem; to tez opat klaszuou chciał poprostu zamknąć zszkołę, i do 
piero inverwencya królewska uratowała jej iswienie. 


znanych wiadomości o kalendarzu, muzyce gemeryi, erywecye, więć: 04. 


naukach quadriviumw pracy de instivui6%6 Clericorum zajmuje się dyalek 
w,ką i jej poäyvecxnoscie ale kleryköw.Dla nes m jważniejsze dwie Slos 
Sy, mlenowicie komentarze do Porfyryusza Isagoge i do Arystotelesa peri 
hermeneies w tłumaczeniu łaciśnkim. Tu bowiem staje on na stanowisku 
cazkiem arytotelek owym co do ogólnych pojęć. Dotykamy vu kwestyę, 
która jest Scholesuyczng kar exochen; a zarazem znajdujemy się W'czasie ` 
(are ba: nus umri 856 | w który m żyj e „Pierwszy Scholastyk według zwykłego D 


tryby przedstawiania rzeczy. Otóż to zachowujemy na drugiepóźrocze. 


